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GAZETA LWOWSKA
, Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

u z wyjątkiem dni poświąteeznyełi.
u  Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

i pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 

e0ejp 0wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
| 0^ , asaz Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesvłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę e z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblieeeją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hauamvnna 1. 9; we F ’-ancyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Bouie- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

oproszenie do p
Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
S^idnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 

ćwierćroeznie (od 1 lipca do koń- 
Ca Września) w  miejscu 3 zł., pocztą 
* Zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
ê§o miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 

1 35 et,
Prenumeratorowie roczni lub pól- 

'&ezni; (którzy p r e s o r a e r u j % od 1 
%Ca do końca grudnia), otrzymują 

^wodnik fiaukowy i literacki, doda- 
,sk m iesięczny do Gazety Lwowskiej 

p ł a t  n i e ;  ówiereroczni zaś i 
Miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
r̂udzy 3Q ct. Przęwodnik, prenume- 

*cwany osobno, kosztuje rocznie 4 
**r-, półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZiijŚG nEURZĘDOWA
Lwów, 12  lipca ,

Zagm atwana w skutek sporu językowe- 
sjtu acy a  w ew nętrzna, coraz natarczyw iej

dom aga się rozw ikłania i w yjaśnienia. Ze 
wzrastającą siłą utw ierdza się prześw iadcze­
nie, że bez zakwestyonowania najw ażniej- 
szysłt interesów  Państw a nie można już dłu­
go utrzym ać obecnego stanu niepew ności 
i w a h an ia ; prócz szeregu objawów natu­
ry w ew nętrznej, prócz zastoju ekonomi­
cznego i parlam entarnego, omówiona wczo­
raj na tem miejscu w ęgierska „autonomiczna 
taryfa cłowa" je s t pod tym względem ró­
wnież wymowną przestrogą. To też ten stan  
niepew ności i w ahania powinien czem ry ­
chlej ustąpić, — a przekonanie te toruje so­
bie coraz silniej drogę we wszystkich stron­
nictw ach politycznych, już naw et i w opo- 
zycyjnych, k tóre  poczynają zdawać sobie 
sprawę, że zbyt wielką przyjęłyby na siebie 
odpowiedzialność, gdyby w skutek oporu ich 
rozbiły się wszystkie próby i usiłow ania 
zmierzające do tego, aby doprowadzić do po­
kojowego załatw ienia sporu językowego i od­
wrócić w ten  sposób ciężkie, z dniem  ka­
żdym groźniejsze niebezpieczeństwo przesi­
lenia, w którem  parlam entaryzm  i najw a­
żniejsze urządzenia państw ow e oraz państw o­
we in teresy  m ogłyby ucierpieć. Z uczuciem 
ulgi przyjęto też w poważnej prasie i opinii 
publicznej decyzyę w iernokonstytucyjnej wię­
kszej w łasności niem ieckiej, by wziąć udział 
w konferencyi, którą zaproponował P  Pre* 
zydent M inistrów  hr. T h u r , a k tóra chociaż 
bez mocy wiążącej, m ogłaby się przyczynić 
do wyjaśnienia sytuacyi, —  z w ielkiem  za­
interesow aniem  oczekiwano też przebiegu i 
rezultatu  zwołanej na niedzielę konlereneyi 
przewodniczących w szystkich zjednoczonych 
klubów niemieckiej opozycyi, która m iała o- 
statecznie zadecydować o kwestyi, czy w pro­
jektow anych układach należy brać udział, 
czy też wypada Niemcom od n ich  i tym ra­
zem jeszcze się usunąć.

K onferencya trw a już dzień trzeci a do 
tej chwili nie je s t jeszcze ukończoną; prze- 
wódcom Niemców trudno zawrócić z dotych­

czasowej drogi bezwzględnej opozycyi i ob- 
struircyi na tory ustępstw , trudno  jednak  za­
razem  zdecydować się na stanowcze odrzu­
cenie ugodowych propozycyj i odcięcie so­
bie w ten sposób ostatniej możliwości po­
kojowego załatw ienia zatargu a spowodowa­
nie rozstrzygnięcia doniosłych spraw  bez 
ich wpływu i w ywołanie wypadków brze­
m iennych w następstw a. C harakteryzuje to 
w wysokim stopniu ważność chw ih i powa­
gę sytuacyi. Dzisiejszy dzień ma być roz­
strzygający.

W ydany wczoraj o przebiegu konfe­
rencyi kom unikat, opiewa :

„Na posiedzeniu przewodniczących klu­
bów lewicy w dniu 10 lipca uchwalono o- 
głosić następujące oświadczenie : W W iedniu 
zebrała się dziś konferencya przewodniczą­
cych zjednoczonych n iem ieek 'ch  stronnictw  
lewicy i na kilkogodzinnem  posiedzeniu pod­
dała całe obecne położenie polityczne szcze­
gółowemu rozbiorowi. Stwierdzono przytem 
jed n o m y śń ie  a z ubolewaniem, że panujące 
śród całego ludu niem ieckiego w A ustryi w 
wysokim stopniu wzburzenie zostało pow a­
żnie zaostrzone w skutek szeregu kroków 
rządowych, poczynionych w ostatn im  czasie, 
jako też w skutek stanow iska Eządu w obee 
różnych groźnych dla Państw a, konstytucyi 
i nmmieekości objawów życia publicznego — 
i że w ten  sposób załagodzenie gounych po­
żałowania zawikłań wew nętrzno-politycznych 
zostało znacznie utrudnione. Niezwłoczne 
zn iesienie rozporządzeń językowych dla Czech 
i M orawy wydaje się teraz, jak  i poprze­
dnio, jedynym  środkiem przyw rócenia regu ­
larnych  stosunków państwowych, oraz daje 
najbardziej stanowczą i najbardziej uzasa­
dnioną nadzieję uczynienia Rady państwa 
znowu zdolną do pracy.

„Coraz w zrastająca niepew ność położe­
nia i b rak  wiadomości o ogólno politycznych 
zam iarach Eządu, oraz doświadczenia, które 
N iem cy poczynili w ciągu ostatniego roku,

zmuszają ich  do jak  największej ostrożności. 
Przeto też zgromadzeni p r zewodniezący klu­
bów decyzyę swą co do tego, czy m ają przy­
stąpić do om awiania z Rządem sprawy usta­
wowego uregulow ania kwesty: językowej, 
muszą uczynić zależną od uprzedniej całko­
witej znajomości zarówno podstawowych za­
sad Rządu w tym przedmiocie, jakoteż spo­
sobu ich przeprowadzenia w pojeuyńczych 
gałęziach adm inistraeyi. Przedew szystkiem  
tedy pozostawia się Rządowi możność złoże­
nia w drodze właściwej i w autentycznej 
formie odpow iednich w yjaśnień.

„Oświadczenie to już wczoraj (w nie­
dzielę) wieczorem podane zoutałc przez po­
słów Schwegla i Pergelta  do wiadomości P. 
Prezydenta M inistrów .

„Dzisiaj w pon iedzia łek , konferencya 
przewodniczących klubów niem ieckich zgro­
m adziła się ponownie i otrzymała wiado­
mość o podstawowych zasadach Eządu, a 
praw dopodobnie na ju trzejsze.n (wtorkowem) 
posiedzeniu popołudniowem ukończy nad n ie­
mi swe obrady.“

W czorajszy Frem dm blatt w w ydaniu 
wieczornem, pisząc o konferencyi zaznacza, że 
ze względu na to, że rezultat konferencyi 
n ie  je s t jeszcze stanowczy, nie podaje żad­
nych  obiegających pogłosek. F rendenblatt 
potwierdza tylko, że posłowie Schwegel i 
Pergolt delegowani zostali onegdaj do P. 
Prezesa gabinetu i dłuższy czas z nim  
rozmawiali i że dwaj delegaci zawiadomili 
również P. M in istra  dr. B arn re ithera  o prze­
biegu konferencyi.

N . fr . Presse pisząc o konferencyi, wy­
raża między innem i zdanie, że hr. T hun po­
dał do wiadomości obu delegatom  lew.cy 
zarysy zamierzonej ustawy językowej. —  
Wogóle uważa N. fr . Presse sytuacyę jako 
bardzo poważną, a na dowod przytacza, że 
na życzenie hr. Thuna żaden z PP. M ini­
strów n ie wyjeżdża tego lata na urlop.
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TEODORA JESKE- CHOIŃSKIEGO.

x .
(Ciąg dalszy).

Nareszcie.... 
r Z wieży wyprowadzono skrępow anych 
p e rz ó w  z G rim m ingen. Szli z głowami po- 
Mdonemi, bez zbroi i mieczów.

Wkrótce potem ukazał się w ogrodze- 
* ot11 i^ero^  h nakazawszy tłumowi milczenie, 

j ^ o i ł  sąd królewski na cztery strony

s , oudyta podniosła się ze stołka, jej wa- 
^ IoWie i burgrabiowie ustawili się za nią 

Półkolu, tłum powstrzymał oddech.... 
l Wśród ciszy oczekiwania rozległ się

°tki g jos komendy :
—- B aczność! 

i, , T rabanci wyprężyli się, przycisnąwszy
£alabardy do boku.:.. Z pałacu wychodził

eilryk iv .
^ Srebrnym szpalerem, wyłożonym czer-

111 suknem> poprzedzony przez marszałka 
i doradców prawnych korony, postę- 

kt dwudziestopięcioletni młodzieniec, od 
bił taki blask, jak z monstrancyi. 

pj. Średniego wzrostu, miał on na sobie
kj SZCz bez rękawów ze szkarłatnege jedwa­
bił’ °b^-edziony pod szyją i u spodu sze- 
ry.1. złotą taśmą. Ciężką, purpurową mate- 
s„ • Pokrywały od góry do dołu złote orły, 

Py> lwy, smoki, których oczy i pazury

lśn iły  drogim i kam ieniam i. J czerwona su­
knia, wyglądająca z pod kapy, i czerwone 
pończochy i trzewiki były obsypane rub ina­
mi, szmaragdami, szafirami.

D ługa złota laska, zakończona kulą, na 
której św iecił srebrny  gołąbek — znane berło 
cesarza H enryka I I  — i złota, otwarta ko­
rona, wysadzona czerwonymi, zielonymi i 
n iebieskim i kam ieniam i, oznajm iały króla.

Grzmiący okrzyk ludu pow itał H e n ry k a ; 
w szystkie tw arze mieszczan i mieszczek roz­
jaśn iły  się uśm iechem  szczerej radości. Ko­
biety powiewały chustkam i.

N ie sam tylko blask m ajestatu olśnie­
wał córki Ewy. N ajpotężniejszy m onarcha 
świata chrześciańskiego był rów nocześnie 
młodzieńcem niepospolitej urody. W ysmukły 
jak  topola, m iał głowę doskonałej rzeźby 
greckiej. Bujne, ciem ne włosy, wysuwające 
się z pod korony, obejmowały ram ką twarz 
ściągłą, ożywioną parą czarnych, płom ien­
nych  oczu. Z szerokiem czołem łączył się 
prostą lim ą kształtny nos o nozdrzach ruch ­
liwych.

Mimo la t m łodych wiała od niego po­
waga monarsza. Szedł wolno, podpierając się 
berłem , jak biskup pastorałem , z głową pod­
niesioną, z surowym spokojem władcy na 
obliczu. W idać było, iż niesie na swoich 
barkach iosy m nogich ludów, że posiada 
pełną świadomość swojego wyjątkowego na 
ziemi stanowiska.

Jak  w słońce w patryw ały się worm atki 
w ukochanego króla. N ie onieśm ielał ich 
bynajm niej jego dum ny chłód, wiedziały bo­
wiem, że um iał poza czynnościami urzędo- 
wemi zdjąć maskę władcy i bawić się naw et 
bardzo swawolnie.

W  tej jednak chwili postępowała obok 
niego śmierć, czekająca na jego skinienie, 
którego żadna siła ludzka n ie  m ogła cofnąć. 
Gdzie on palcem wskaże, tam uderzy okru­
tny kościotrup bez w ahania i nam ysłu.

Odczuł i tłum  powagę najwyższego 
sądu, gdy bowiem H enryk  zasiadł pod lipą,

na krześle kam iennem , ustały  okrzyki, roz­
płynęły się szepty. W szystkie oczy zwróciły 
się na Judytę, która przyklęk ła  przed kró­
lem, schylając nizko głowę.

On, obrzuciwszy szybkiem, badewczem 
spojrzeniem  jej postać urodziwą, dotknął ber­
łem  lekko jej czoła. Rysy jego gładko wy­
golonej, bladej tw arzy były tak sjJbkojne, iż 
Bertold, który śledził uw ażnie wrażenie, ja ­
kie piękność dziewczyny wywołała na do­
świadczonym znawcy wdzięków niewieścich, 
n ie m ógł z nich  nic wyczytać.

— Podnieście się ! —  odezwał się król 
zim nym  głosem  urzędnika, spełniającego 
czynność służbową. — W y jesteście wolną 
panią z H ohenau?

M inęła dłuższa chwila, zanim Judy ta  
odpowiedziała.

Serce jej trzepotało się strwożone w 
klatce piersiowej, w argi drżały, głos u wiądł 
w gardle.

Po raz pierwszy w życiu stała przed 
obliczem człowieka, którego nazwisko w isia­
ło, jak  mściwa groźba nad zamkami najwa- 
rowniejszymi. Ten, który spoglądał na nią 
z obojętnością przeznaczenia, był wcieionem 
prawem rzeszy niemieckiej. Pycha zwijała się 
przed nim  w łęk, zuchwalstwo pokorniało, 
zbrodnia bladła. A ona miała do niego prze­
mawiać, jak  zwykły śm ierteln ik  do zwykłego 
śm iertelnika.

—  Judy ta  z H ohenau składa u stóp 
Waszej W yniosłości swoje sieroctwo.... — 
zaczęła głosem cichym , nie podnosząc się 
z kolan.

Zam ilkła, by zaczerpnąć ustam i powie­
trza. P rzygn iata ł ją  m ajestat królewski.

H enryk odgadł powód jej zakłopotania, 
bo rzekł łaskaw iej:

—  Podnieście się i mówcie bez obawy, 
co was przywiodło przed sprawiedliwość tro­
nu, Bóg bowiem ustanow ił królów na to, by 
zasłaniali słabych przed mocnymi. Ozy was 
bezbożny sąsiad skrzyw aził lub znieważył?

Znając już występek ryeerzów z Grim ­
m ingen z opowiadania Bertolda, staw iał H en­
ryk pytania tylko dla zwyczaju.

Spostrzegłszy w oczach króla życzliwą 
zachętę, odezwała się Judy ta  śm ie le j:

— W ierna służebnica korony zanosi 
przed sprawiedliwość tronu skargę na swo­
ich wasalów, ryeerzów W ernera i Rudolfa 
z G rim m ingen, którzy, niepom ni na dobro­
dziejstwa, doznane od ej przodków, nietyl- 
ko złamali jej w iarę, lecz targnęli się na­
wet, oślepieni pychą, na je j wolność osobi­
stą. Rycerze z G rim m ingen kazali mnie 
swoim ludziom porwać w gran icach  mojego 
w łasnego państwa, uwięzili m nie, i gdyuy 
nie pomoc pana Bertolda z M eersburga, by­
liby znieważyli niew ątpliw ie moją cześć n ie­
wieścią.

W ymawiając nazwisko Bertolda. zaru­
m ieniła się Judyta pod same włosy, co w y­
wołało na usta  króla zaledwie dostrzegalny 
uśmiech.

Jeszcze życzliwmj spojrzały na n ią  je­
go oczy rozumne.

— N a potw ierdzenie waszej skargi do­
maga się prawo dw unastu świadków stanu 
wolnego — rzekł H enryk.

—  Oto świadkowie w ystępku ryeerzów 
z G rim m ingen —  odpowiedziała Judyta, już 
zupełnie ośmielona, wskazując swoich wasa­
lów i burgrabiów .

— Ozy możecie stw ierdzić przysięgą 
oskarżenie wolnej pani z H ohenau? —  za­
py ta ł król głosem donośnym !

— Przysięgamy! — odpowiedzieli świad­
kowie chórem, przykładając prawice do mie­
czów.

— A wy — zwrócił się H enryk do ry- 
cerzów z G rim m ingen — czy możecie podać 
jak ie  okoliczności, któreby pozwoliły łasce 
tronu złagodzić surowość p iaw a?

(Ciąg dalszy nactąpi).
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N . Wiener Tacjblatt dowiaduje się z 

Prag i, że rep iezentaaci szlachty wierno- 
konstytucyjnej, a m ianowicie hr. Oswald 
TLun, ks. Rohan, ks A uersperg  i dr. Darnin 
zaproszeni zostali na 14 b. m. do P. Prezy­
denta M inistrów  hr. T huna na konferencyę.

W niedzielnym  num erze Fremderiblattu 
znajdujem y telegram  z B erna m orawskiego, we­
dług którego berneńskie U dow e N ow iny  przed­
staw iają projekty P. P rezydenta  M inistrów  hr. 
T huna w następujący sposób, a to na pod­
stawie tego, o czem dowiedziały się od 
uczestników  konferencyi P. Prezesa ga­
binetu  z delegatam i klubu czesk iego: Hr. 
T hun zapatruje sie n iechętn ie  na  instytucyę 
tłumaczów, w tem pojęciu, jak je  przedsta­
w ił Yaterland. N atom iast P. Prezydent Mi­
nistrów  uznaje konieczność wprowadzenia 
jednego jeżyka urzędowego w kilku czeskich 
i niem ieckich pow iatach ; w edług jego pro­
jek tu  ma zatem w każdym jednojęzykowym 
urzędzie i sądzie w Czechach znajdować się 
co najm niej jeden  urzędnik konceptowy, 
który będzie m iał za zadanie tłómaczyć pi­
sem ne załatw iania sp ra w ; urzędnik ten jako 
konceptowy, znać będzie nie tylko oba języki, 
lecz taKźe rozumieć samodzielnie samą spra­
wę, do czego nie byłby zobowiązany zwykły 
tłómacz, w edług tw ierdzenia Yałerlundu  
urzędnik m anipulacyjny, a zatem nieodpo­
w iedzialny za treść tłómaczonego aktu. W po­
stępow aniu ustnem , w którem  zarówno strony 
jak i świadkowie mają prawo używać własnego 
języka, ów urzędnik konceptowy ma zasia­
dać w senacie i mieć w nim  głos. Urzę­
dnik ten ma nie tylko przekładać potrzebne 
akty, lecz równie, jak  wszyscy in n i urzę­
dnicy i sędziowie mieć stale przydzielony 
referat. Przepisy te odnosić się mają równie 
do czeskich, jak  do niem ieckich powiatów. — 
Podobne zarządzenia obowiązywać m ają za­
pew ne także na M orawie, chociaż co do Mo­
raw y dotychczas nie przeprowadzono żadnych 
rokowań.

Z R o s s y i.

W edług inform acyi W il. W iestn. z 
dniem  1 lipna 1899 r., istn iejące dziś w gu­
b ern iach : m ińskiej, mohylowskiej, w iteb­
skiej, kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej in- 
stytueye sędziów pokoju i pośredników po­
lubow nych będą zniesione. W prowadzone 
tam  zostaną natom iast instytucyę naczelni­
ków ziemskich, sędziów m iejskich i powiato­
wych. Co się tyczy reformy ziemskiej, dzien­
n ik  w spom niany zapowiada, że w sześciu 
guberniach w ym ienionych żadne instytucyę 
samorządne wprowadzone nie będą.

O rgan m in isterstw a sprawiedliwości 
Ż u rn a l zamieścił w zeszycie czerwcowym 
rys zabiegów o utw orzeniu w W ilnie „To­
warzystwa kolonij rolniczych i przytułków 
rzem ieślniczych poprawczo-wychowawczych“. 
Towarzystwo to je s t już obecnie faktem  do-
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(Ciąg dalszy).

Słuszny, tęgi, barczysty i rum iany, 
marszałek mówił zwykle powoli, dobitnie, 
cedząc słowa, a zawsze z takim  wyrazem, 
jakby drw ił sobie ze wszystkiego.

Pani Sulicka, drobna, chuda, bardzo 
nieśm iała i milcząca, nie młoda i bez ża­
dnych śladów urody na zwiędłej, jak  cytry­
na twarzy, zdobywszy się na rozmowę z mę­
żem odwagę traciła  i zakłopotana, mięła 
m achinalnie chusteczkę w ręku, nie śmiejąc 
spojrzeć w oblicze poirytowanego.

— W idzisz, Jacusiu.... ja  tak tylko.... 
mięszała się — z powodu Stefci.... bo wi­
dzisz, ona teraz już dorosła.... m ogą bywać 
goście....

— I owszem ! n iech bywają ! sam ich 
naw et zaproszę !

—  Ależ bo.... widzisz.... jak  ich  tu przy­
jąć.... W szyscy wiedzą, że.. . biedni nic je ­
steśmy....

—  A co komu do mojej k ie szen i; — 
krzyknął marszałek, zam iast jak  zwykle ce­
dzić wyrazy. — W moim domu robię, co mi 
się podoba. Goście nieraz bywają i byw ać 
będą! czy im czego żału ję?

Pani Sulicka ruchem  szybkim, nerw o­
wym, poczęła gładzić włosy niepew nej bar­
wy — pomiędzy blond a szpakowatą.

—  Nie żałujesz, Jacusiu.... nie żałujesz, 
broń Boże.... ale....

—  O cóż ci chodzi ? powiedz już  raz 
i daj rai p o k ó j!

konanym , ustaw a bowiem została zatw ier­
dzona. Obejmuje ono cztery gubern ie  : wi- 
leńską„_ grodzieńską, m ińską i kow.eńską. 
ż  inicyatyw ą utw orzenia insty tucyi w ystąpił 
prezydent m. W ilna, p. Jarzębski w roku 
1883, kiedy rada miejska ofiarowała potrze­
bne dla Towarzys' wa g ru n ta  i wniosła pier- 
szą ofiarę pieniężną. Odtąd spraw a przeszła 
w ręce prezesa Izby sądowej w ileńskiej.

W edług ustawy, opartej na praw ie z 
roku 1866, które powołało do życia także 
Towarzystwo osad ro lnych w W arszawie, 
członkami honorowym i in s ty tu c ji wileńskiej 
są z u rzęd u : generał-gubernator wileński, 
arcybiskup praw osław ny wileński, starszy 
prezes Izby sądowej, prokurator Izby sądo­
wej i biskup rzysko-katolicki w ileński. Do 
zarządu zaś Towarzystwa, oprócz przedsta­
w icieli dobroczynności pryw atnej, wchodzą 
też przedstaw iciele następujących urzędów 
miejscowych, po jednym  od każdego urzędu 
i nie z wyboru, lecz z nom inacyi: 1. admi- 
n istracyi, 2. sądownictwa, 3. zarządu dóbr 
państwowych, 4. wydziału oświaty, 5. za­
rządu więziennego i 6. zarządu m iasta (rady 
m iejskiej).

W edług obliczeń Ż u rn a lu  w czterech 
w spom nianych gubern iach  bywa pociąganych 
do odpowiedzialności sądowej 500— 800 ma­
ło letn ich  rocznie, nad którym i w łaśnie To­
warzystwo ma roztoczyć swoją opiekę

Prace komisyi m inisterstw a spraw  we­
w nętrznych  nad rew izyą ustaw odaw stw a w 
spraw ie włościan ukończą się prawdopodo­
bnie we wrześniu, poczem projekt re ' rmy 
włościańskiej, jak  mówi „Synod11, oddany 
będzie do ocenienia nowej komisyi, złożonej 
z przedstaw icieli w szystkich władz i rzeczo­
znawców.

Praw . W iestnik  ogłasza carski ukaz 
im ienny do rządzącego senatu, zakazujący 
cudzoziemcom nabyw ania nieruchom ości na 
Kaukazie, z wyjątkiem w m iastaah porto­
wych i osadach m iejskich i to jedyn ie  w ce­
lach  przem ysłowych; w takich jednak  wy­
padkach cudzoziemcy muszą sobie w yjedny­
wać specyalne pozwolenia od zarządzającego 
sprawam i cywilnemi na  Kaukazie. Co do 
gruntów , na których dobywana je s t nafta, 
obecnie obowiązujące przepisy pozostają w 
swej mocy. Mogą nadto cudzoziemcy n a j­
mować domy, m ieszkania i wille dla czaso­
wego zamieszkiwania. Nadto dozwolono cu­
dzoziemcom pożyczać pieniądze pod zastaw 
nieruchom ości, ale nie może to za sobą po­
ciągnąć nabycia tej nieruchomości. Ukaz n i­
niejszy m e obowiązuje wstecz, lecz wszelkie 
umowy, które go obchodzą, są z mocy n i­
niejszego praw a niew ażne.

Wojna czy pokój?
Podczes gdy pod San Jago de Kuba 

zdają się rozstrzygać losy bohaterskiej zało­
gi hiszpańskiej, z M adrytu nadchodzą pier-

—  W idzisz.... taka mała rzecz.... żeby 
to można.... zam iast K aśk iS  która nie może 
się nauczyć usług '.... możeby nauczyć chłop­
ca.... tak jak  u Starczyriskich !

—  H a! lokpjów ci się zachciewa ? może 
takich wygolonycn, jak u Karpatowskiej — 
którą  wygolą niedługo !

M arszałek zaśmiał się z własnego do­
wcipu, zadowolony.

P an i Karpatowska rzeczywiście znaną 
była w okolicy ze swojej rozrzutności i wiel- 
kopańskich fanaberyi.

Pani Sulicka n ie  już więcej nie do­
dała ; uważała męża za szczyt mądrości i o- 
śmieliwszy się poddać mu myśl, nie narzu­
cała się dłużej, pozostawiając jego rozumowi 
dalsze postanowienie.

Córka możnej niegdyś rodziny; osiero­
ciała w dzieciństw ie, nie ładna, nie posia­
dająca w ybitnych talentów, ani zalet towa­
rzyskich, w późniejszym już wieku wyszła 
za pana Sulickiego, człowieka zacnego w 
gruncie, ale z despotycznym charakterem , 
który odrazu opanował całkowicie te b ierną 
i dobrą istotę

Gdyby pani Sulicka chciała zastanowić 
się nad swojem położeniem, doszłaby do prze­
konania, że nie zmieniło się ono o wiele od 
czasu, jak  za maż wyszła. Była zawsze 
jakby panią domu, ale nie jego właściwą 
gospodynią. Cały ciężar gospodarstwa spo­
czywał na barkach marszałka. Od razu we­
szło w zwyczaj, że do pana ze wszystkiem 
w domu się udawano —  w edług zdania mar- 
czałka, m ałżonka jego, wychowana w zamo­
żnym domu krew nych, nie miała pojęcia o 
szlacheckiem  gospodarstw ie; „fanaberye", 
do których była przyzwyczajona, o ru inę 
mogłyby go przypraw ić.... Od pana więc 
szły wszelkie rozporządzenia, naw et w za­
kresie kobiecego zarządu domu — u niego 
była kasa, a pani nigdy pieniędzy przy so­
bie nie miała.... Gospodarstwem domowem, 
nabiałem  i kurnikam i —  które zwykle sta­
nowią stały  dochód pani domu — zarządzała

wszo, bardziej stanowcze i pozytywne do­
niesienia o prądach pokojowych; dotychczas 
ważą sie one ciągle jeszcze z prądam i wo­
jennym i. '

Jak  donoszą z M adrytu, spraw a pokoju 
je s t tam u wszystkich na ustach. W edług 
depesz am basadorowie m ocarstw  zagran i­
cznych zakomunikowali Sagaście radę mo­
carstw , aby zawarto pokój. W gabinecie Sa- 
gasty zdania są podzielone, ale prąd poko­
jowy zdaje się przew ażać; podobno naw et 
powiodło się rządowi uzyskać porozum ienie 
z gen. W eylerem , podczas gdy M artinez 

rCampos, którego depesza nazywa przeciw ni­
kiem pokoju, w yjechał z M adrytu.

Dziennik m adrycki Itnparcial zapewnia, 
że spraw a rokowań pokojowych znajduje się 
już w tej chwili na dobrej drodze. Rząd jest 
tego zdania, że jeśli układy pokojowe zosta­
ną podjęte obecnie, jeszcze przed upadkiem 
San Jago i M anilli, można będzie uzyskać 
w arunki pokoju mniej niepom yślne. A m ery­
ka —  jak  tw ierdzą —  żąda niepodległości 
Kuby pod swym protektoratem , ale gotowa 
je s t uczynić pew ne koncesye handlowe na 
korzyść Hiszpanii. N atom iast berlińsk i K lei- 
nes Journal dowiaduie się rzekomo z rossyj- 
skich kół dworskich, że A m erykanie przy 
zawarciu pokoju nie zadowolnią się n ieza­
wisłością Kuby, ale żądać będą obok odszko­
dowania wojennego także wyspy Portorico. 
Takiem u żądaniu sprzeciwią się jednakowoż 
zarówno Rossya, jak  i inne mocarstwa in te­
resowane. — Rząd hiszpański telegrafow ał do 
gen. Blanco w spraw ie pokoju; od jego od­
powiedzi zależy w diożenie rokowań. Podług 
krążących po M adrycie pogłosek, m in ister 
wojny otrzymał już od m arszałka Blanco od­
powiedź. Blanco zapewnia, iż arm ia i ocho­
tn icy  na wyspie Kubie pragną prowadzenia 
wojny dalej i mają nadzieję powodzenia. — 
Wogóle wojskowe koła hiszpańskie twierdzą, 
że ponieważ arm ia na Kubie je s t n ienaru ­
szoną, przeto wojna pow inna trw ać dalej na­
wet w razie zdobycia San Jago. Z drugiej 
strony jednak  mówią, iż Sagasta postaw ił 
królowej kwestyę zaufania.

Dziennik m adrycki Epoca wystąpił z 
artykułem , domagającym się gw ałtow nie na­
w iązania rokowań pokojowych. Pisze o n : 
„Ruch pokojowy coraz potężniej ogarnia spo­
łeczeństwo. Lud jest za pokojem ; stronn i­
ctwa za pokojem. Katolicki odłam konserw a­
tystów jaw nie wywiesił biały sztandar. Tyl­
ko rząd chce w ojny; chce dalej zmywać honor 
kraju w krwi. Jakiem  prawem ? Czy nie ro­
zumie, że w ten sposób zabija przyszłość kra­
ju  i zabiera ludowi chleb od ust. Lud do­
wiódł, że potrafi po bohatersku walczyć za 
swój h o n o r ; ale za to codzień jest wido- 
czniejszem, że rząd wszystkiemu w inien, że 
do wojny nie był i nie jest przygotowany, 
a pomimo to dziś jeszcze w najbezwzglę­
dniejszy sposób łudzi nas nadzieją zwycię­
stwa. Przejrzyjm y depesze wojenne, a ujrzy­
my : obok bohaterstw a, bezład, brak środków, 
brak głów u rządu. P lo ta  nasza zniszczona 
i wszelkie inne  środki wyczerpane. Na dal-

stara piastunka Stefanii a pieniądze za 
pacht i sprzedaż drobiu odnosiła samemu 
panu.

Na jak ich  zajęciach upływał dzień cały 
pani marszałkowej — trudno pow iedzieć! 
Gospodarstwem się nie zajmowała, robót rę­
cznych nie lubiła i nie umiała, do czytania 
nie czuła ochoty.... Snuła się więc po całym 
domu, niby zajęta, oszukując sama siebie 
przez la t tyle, że nareszcie sama nabrała 
przekonania, iż na coś jest po trzebna... Co 
dnia tylko, regularnie o pewnej godzinie, 
zasiadała do fortepianu, przygryw ając dawniej 
wyuczone sztuki, a wieczorem, przed kola- 
cyą, w lecie w płóciennej sukni i dużym 
słomianym kapeluszu, w zimie w krótkiem  
futerku w kaloszach i w chustce na głowie, 
zawsze z laseczką w ręku — odbywała sa­
motne przechadzki.

M iędzy matką a córką nie było wiel­
kiej łączności, i nią także pani Sulicka się 
nie zajmowała, ulegając zdaniu męża, że dla 
wychowania dzieci potfzeba osoby doświad­
czonej w pełnieniu  obowiązków. Dzieckiem, 
Stefania przesiadywała w dzjecinnym  po­
koju, z piastunką, później z Niem ką i F ra n ­
cuską, które kolejno w Suchej po lat kilka 
bawiły. Obecnie, Stefania skończyła lat sze­
snaście i wychowanie.... Jak ie  tam owo wy­
chowanie było —  mniejsza oto! W edług sy­
stemu marszałka, który twierdził, że uczo­
nych kobiet nie trzeba na świecie, S tefania 
nauczyła się mówić po francusku, trochę po 
niem iecku, trochę muzyki, zachwyciła nieco 
rachunków , historyi polskiej, geografii i oto 
wszystko. A patyczna nieco, na wzór matki, 
ciągle między starszymi przebywająca, była 
jednak  in te ligen tną  i potrzebowała tylko 
zetknąć się z ludźmi, żeby spostrzedz swoje 
braki wykształcenia. Już teraz czuła czasami 
w łasne zacofanie — ale ponieważ ojciec sam 
kierował jej wykształceniem, a Stefania oica 
nie tylko kochała, ale ufała rnu ślepo i uzna­
wała za doskona ość, w stydziła się sama 
przed sobą tych myśli i w m awiała w siebie, 
że jeżeli ojciec tak zarządził, to pewnie m u­

szy upór rządu patrzym y ze zgrozą; ten upor 
to zbrodnia. Słowa tego nie cofamy. Woła­
my raz jeszcze: Precz z frazesami o hono­
rze k ra ju ; dla dobra kraju potrzebny pokój."

Organ dyplomacyi rossyjskiej Journal 
de St. Petersbourg pisze: „Admirałowi Sam- 
psonowi dotychczas nie powiodło się znj- 
szczyć żadnego z fortów, wznoszących się 
u wjazdu do portu San Jago de Kuba, nie 
zdołał też do tej chw ili zdobyć przesmykib 
wiodącego pod m iasto. N aw et gdyby gene­
ra ł Shafter opanował miasto, nie oznacza to 
bynajm niej zdobycia całej wyspy Kuby. 
Trzeba będzie jeszcze ciągłego nadsyłania 
wojsk, aby walkę w głębi kraju dalej pro­
wadzić. Hiszpanie rozporządzają także teraz 
znacznym  m ateryałem  ludzi i zapasów wo­
jen n y ch  ; dla w yczerpania arm ii am erykań­
skiej w ystarczyłaby zresztą prosta partyzantka 
guerillasów . Z dumnej proklam acyi Blanca, 
który oświadcza, że H iszpanie nie zapomnąi 
iż są potomkami n ieśm iertelnych  obrońców 
Saragossy, można poznać, że w Hawannic 
postanowiono stawić do ostatniej chwili o- 
pór. Cała Europa podziwia patryotyzm  
broriców Kuby. Europa rozumie bardzo do­
brze uczucia, jak ie  ożywiają Hiszpanów; nie­
mniej p ragnie  gorąco, aby położony by1 
kres wojnie, w której każdy z przeciwników 
daje dowody męstwa, okupionego cieżkierni 
żałobam i11.

K R O I I K A

Lw ów , 12 lipca.

Kalendarz Jubileuszowy.

12 Lipca:

Rok 1852. W  podróży Swej po Węgrzech, 
baw i Najj. P an  w Peszcie, gdzie odbywają sl§ 
wielkie uroczystości na przyjęcie Monarchy. Ce- 
sarz zwiedza angielski zakład wychowawczy dla 
dziewcząt, oraz seminaryum Piarystów, oprowa­
dzany przez księcia prymasa. W  świcie Najj- 
Pana znajdują się Najd Arcyksiążęta AlbrecJJj 
E rnest i Karol Ludwik.

Rok 1856. Najd. Arcyksiężniczka Grizela 
Ludwika Marya, najstarsza Córka Najj. Państwa 
ujrzała światło dzienne w Laienburgu. Z okazy1 
tego radosnego zdarzenia, raczył znowu 1 
Pan najłaskawiej uwolnić od dalszych kar wszyst­
kich zasądzonych za zbrodnię obrazy Majesta û 
i zakłócenie spokoju publicznego. I  ludy Austry1 
spieszyły uczcić ten dzień rozlicznemi ofiar-.11 
dobroczynnemi, przeznaczonemi na budowę ho- 
ściołów, szkół, zakładów naukowych i t. p-

• pjla
siał mieć cel jakiś' ukryty a rozumny 1 
niej korzystny.

Z jednem  tylko zgodzić by się z °j 
cem nie mogła i z jednem  tem  kryła s 8 
przed nim.... M arszałek lekceważył literetu 
książek nie kupował, nazywając P^sz^Caj.0, 
„głupcam i11 a dzieła ich „b redn ią"; a . g. 
fania nam iętn ie czytać lubiła!... P °nl,0'L v 
jednak  w Suchej, prócz starych  kalen1)1 
i gazet odwiecznych nic więcej nie by > 
Stefania zapożyczała się pokryjomu u są ^  
dów, zwalczając wrodzoną sobie nieśm1* 
jeżeli chodziło o książkę. Pochłaniała P 
wieści oryginalne i tłómaczone, dobre i ’ 
bez wyboru. Żyła też ciągle w idealny 
świecie wymarzonym w skutek n * r. j eał 
czasami lektury, a proza życia — 1 
ojca —  daleką od niej b y ła !

Pomimo słabego rozwoju umysloŴ fe'. 
i nieświadomości życif, S tefania m i,y 
jasne poczucie, że życie jej w Suchej 
bezbarwne i że bezbarwność tę ur°zrDf<- ’
zapełnić czemś wypada —  lecz nie ffl 
wskazówek ani przykładów, pozosta 
sama sobie, zapełniała to życie JiarzeIVrnje- 
z którem i dobrze jej było — jak  zam ^  
temu w ciasnej skorupce ślimąkpwi.-- ^  
co by powiedział marszałek, gdyby 10 2j£ij 
nem było przeniknąć myśli swej jledyn 
której czynności skrupulatn ie kontro  ̂J  
ufny w swoją ojcowską powagę i bys a 
przed którą nic się nie ukryje! JNa K cj6 
kroku s tara ł się wpajać w córkę P° aĈ  
obowiązku i co chwila wygłaszał < 
praktyczności w życiu. N ie tolerow 
dnego zaniedbania ani słabostek., y  § . ^
sku, gorączkowe grom adzenie ziem p ie ­
niędzy, przerodziło się u niego w 
tność. którą m ienił wysokim rozumem. 
ten jest panem , który wydaje a 
kto ma -  i chowa!" -  m aw iał nieraz.

(C iąg dalszy nastąpi).
N .  I  J-
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Rok 1859. Manifest Najj. Pana po nie- 
Szczęśliwem zakończeniu wojny włoskiej.

Rok 1869. Otwarcie ruchu na nowo wy­
r w a n e j  przez towarzystwo akcyjne c. k. 

^przyw. galie, kolei Karola Ludwika linii kole­
jowej Lwów-Krasne-Brody.

Rok 1897. Z powodu zakazu zwołanego 
Chebu wiecu niemieckiego, doniosłe rozruchy 

bieżne w temże mieście. Miasto przybrane w 
Wwy cesarstwa niemieckiego. Zwolennicy Schone- 
reta udają się do Walasassen w Bawaryi, po- 
ŝ ?Powcy do Egerthal. Porządku na ulicach mia­
sta Chebu strzeże żandarmerya, straż skarbowa 
1 konna straż bezpieczeństwa, sprowadzona w 
ty® celu z Pragi.

— Jubileusz Najj. Pana. Celem ucz- 
ezenia 50-letniego jubileuszu rządów Najj. Pana, 
utworzył p. Samuel Horowitz, były prezes lwow- 
*|lego zboru izraeliekiego, fundacyę, na którą 

ofiarował 100.000 koron. Z odsetek od kapitału 
:"0.000 koron będą wypłacane rękodzielnikom 
'Przemysłowcom drobnym zaliczki, a oprócz tego 
kapitał posłuży do założenia schroniska dla śie- 
Pyah, dla głuchoniemych i dla nieuleczalnie 
ehorych, wyznania mojżeszowego.

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Fried- 
®ann, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk

P. Samuel Schander, rodem z Kołomyi, 
®‘rzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
°ktora praw.

•— Capstrzyk. Jutro we środę wieczorem 
0 godzinie 8 odbędzie się capstrzyk orkiestry 
w°jskowęj 15 pułku piechoty. Orkiestra wyruszy 
z Placu św. Ducha przed pałac Namiestnikow- 

zkąd uda się po odegraniu kilku utworów 
Przed gmach komendy korpusu, poczem powróci 
u° koszar.

— Wychowawczy zakład dziewcząt
P°  ̂ wezwaniem św. Heleny we Lwowie ul. Ja

1. 22 pod kierunkiem Sióstr Felicyauek 
Zostajacy, może od wakacyi przyjąć na wycho­
w i e  kilka uczenie na miejsca opróżnione przez 
Panienki, które już naukę ukończyły. Przyjmuje 
bl6 panienki od lat 6 i wyżej, przeprowadza 
Przez 4 klasy, które ma na miejscu, a równo­
cześnie uczy wszelkiego rodzaju robót ręcznych, 

ukończeniu nauki 4 klasowej, stosując się 
życzenia rodziców lub opiekunów dzieci, za- 

r^a<ł obowiązuje się kształcić je albo w kierun­
ki1 praktycznym: krawieczyźnie, gotowaniu, pra- 
niu i prasowaniu, tudzież w gospodarstwie do- 
'ttowem; albo posyłać wychowanki do sokoły 
Publicznej wydziałowej do klas wyższych, roz- 
C1%gując nad niemi troskliwą opiekę. Lekcye mu- 
zyti i języka francuskiego panienki tam umie- 
szczone mogą pobierać. Bliższych szczegółów 
a'°żna zasięgnąć u przełożonej zakładu.

T — W  Z a k ła d z ie  d la  c ie m n y c h  we
Lwowie odbył się dziś przedpołudniem doroczny 
Popis wychowanków zakładu, w obec dyrektora 

JE. ks. Jerzego Czartoryskiego. Popis 
cił obecnością swą JE. Pan Namiestnik 

^e°n br. Piniński jako Protektor zakładu i za- 
ba^ ił  na popisie czas dłuższy. Obecny był ró- 
"hheż delegat Wydziału krajowego dr. Stella Sa­
wicki.
^  Podczas popisu z nauk elementarnych, JE.
^u iiestn ik  zadawał pytania, na które wycho­
wankowie bardzo dobrze odpowiadali. Wyborne 
Płaszcza były odpowiedzi z historyi Monarchii 
aUstryackiej, z historyi polskhj i geografii.

Po egzaminie z nauk elementarnych na- 
8HPit popis instrumentalno wokalny, który udał 

w zupełności. Nieszczęśliwi, jak wiadomo ce- 
uJą w talentach muzycznych, a pozostając pod 
Znakomitem kierownictwem nauczyciela p. Sia­
teczka, oddanego nauce z nadzwyczajnem zami­
ataniem , osiągnęli doskonałe rezultaty.

Popis rozpoczęto odśpiewaniem „Ave Ma­
ła" (Troszla), poczem odegrali wychowańcy 

utwory Dworzaka (Tańce słowiańskie), Wieniaw- 
r*flego (Dudziarz), Liszta, Chopina, Yerdiego, 
koniuszki, Moszkowskiego, Niewiadomskiego, Si- 
Sttia i Dietza. Szczególnie odznaczyli się wy- 
c“ 0wańcy: Lewicka, Smutny i Kis (fortepian), 
°raz Wiśniewski (skrzypce).

Na zakończenie popisu przemówił do zgro­
madzonych członków dyrekcyi i gości uczeń za­
jadu Baczyński, z gorącymi wyrazami podzię­

kowania za kierownictwo.
Zamykając popis, JE . ks. Jorzy Czartory- 

M podniósł, że zakład ma znaczenie wycho­
wawcze i misyę tę spełnia w miarę możności, 
°raz dodał, źe jeszcze może w roku bieżącym 
Zatład  przeniesie się do nowego budynku przy 
, ■ św. Zofii, gdzie będzie mógł pomieścić wię- 
8zą niż dotjchczas liczbę wychowanków.

Dla uzupełnienia statystyki zakładu poda­
m y ,  że dochód w roku 1897 wynosił sumę 

^•102 zł., w której mieści się miedzy innemi: do- 
cbód za wyroby wychowanków 192 zł. (oenty opusz- 
> n y )  z czego wychowankom zwrócono 128 zł. 
R°zehody wynosiły 12.761 zł. Majątek własny 
towarzystwa wynosi obecnie 240106 zł. Na 
°k 1898 preliminowany jest dochód 12.100 zł., 
°zchód IB.650 zł., niedobór 1.550 zł.

W skład dyrekcyi zakładu wchodzą: dy- 
ftktor: JE. książę Jerzy Czartoryski, w ice-dy- 
ektor: ksiądz prałat dr. Rudolf Lewicki, ase­

sorowie: dr. Emanuel Roiński, dr. Adam Czy- 
żewicz, dr. Franciszek Hoszard, radca Namiestni­
ctwa Sylwester Hawryszkiewicz.

Kierownikiem nauczycielskim jest p. Apo­
loniusz Jougan, katechetą ks. Bertrand Handl, 
nauczycielem p. F. Ciszecki, nauczycieiem muzyki 
pan Henryk Slawiczck, nauczycielką muzyki 
p. Marya Żaychowska, nauczycielką robót ko­
biecych p. Amalia May, nauczycielem koszykar- 
stwa, Józef Lcdwina.

W zakładzie było w roku ubiegłym in­
ternistów: 28 chłopców, 15 dziewcząt; ekster- 
nistów: 2 chłopców, 1 dziewczyna.

W roku bieżącym rozpoczęła dyrekeya bu­
dowę nowego domu zakładowego przy ul. św. 
Zofii. Nowy zakład pomieści 60 wychowanków, 
prócz tego założona będzie ochronka dla dzieci 
niżej lat 10, których obecnie z powodu braku 
miejsca nie przyjmuje się do zakładu.

Budowa stanie pod dachem w b. r., w 
przyszłym będzie zupełnie skończona. Wyko­
nywa ją  budowniczy p. Jan Lewiński.

W bieżącym roku skończy zakład przy 
ul. Grodzickich także budowę domu czynszo­
wego pod „Matką Boską", której kos?ta budowy 
wyniosą 47.000 złr. w. a. Starożytną figurę 
umieszczono w frontowej fasadzie nowego domu,

—  Ś ln b y . W sobotę zawarty został w 
Warszawie w kościele św. Krzyża związek mał­
żeński między panną Maryą Ludwiką br.- Prze- 
ździecką, córką Izy z hr. Zybeig-Platerów i 
ś. p. Konstantego , znanego archeologa i 
znawcy sztuki, inieyatora i twórcy instytucyi 
pogotowia, a hr. Pawłem Szaparym de Szapar 
Maraszombat Szechy Sziget, szambelanem Dworu 
austro-węgierskiego, synem zmarłego ochmistrza 
Dworu austro-węgierskiego i Maryi z hr. Gyrey 
dc Radvany, damy pałacowej Najj. Pani i damy 
Krzyża gwiaździstego.

Obrzęd odbył się w sposób nadzwyczaj 
uroczysty i okazały. Na czele orszaku ślubnego 
kroczył w przepysznym magnackim stroju wę­
gierskim starszy brat oblubieńca Laszlo hr. Sza- 
pary, gubernator Rjeki. Za nim postępowała 
panna młoda, prowadzona przez brata, Józefa 
hr. Przeździeckiego i hr. Józefa Hunyady, który 
był w mundurze porucznika honwedów wę­
gierskich. Pana młodego w przepysznym stroju 
magnackim węgierskim, prow adziły: siostra
oblubienicy hr. Helena Przeździecka i ks. Ma­
rya Czetwertyńska. Pobłogosławił związkowi ks. 
Arcybiskup warszawski Popiel, w asystencyi 
ks. Szambelana Skarżyńskiego i licznego ducho­
wieństwa.

W orszaku ślubnym znajdowali się: książę 
Imeretyński, dalej hr. Konstantowa Przeździe­
cka, hr. Gustawowa Przeździecka, lir. Tad. Plater 
z małżonką, hr. Marya Broel Platerowa, hr. 
Jozafat Plater z małżonką, hr. Feliks Plater z mał­
żonką, książę Jan Tad. Lubomirski z córką ks. 
Jadwigą, hr. August Potocki z małżonką, hr 
Zygmunt Wielopolski z małżonką, hr. W łady­
sław Wielopolski z małżonką, ks. Maciej Ra­
dziwiłł z małżonką i córką Adelą, hr. JanF lo- 
ryan Zamoyski z małżonką, ks. Włodzimierz 
Czetwertyński z małżonką, ks. Sewer Czetwer- 
tyński z małżonką, hr. Wincentowa Walewska 
z córką Konstancyą, hr. Zygmunt Kzyszczew- 
ski z małżonką, lir. Janowa Zawiszyna, p. Mie­
czysław Epstein z małżonką, konsul fraucuski 
margrabia de Persau z małżonką, hr. Adam 
Czosnowski z małżonką i córką Ellą, 'p. Kazi­
mierz Sobański z małżonką, hr. Cecylia Plate- 
równa, hr. Konstantowa Platerowa z córkami 
Olgą i Zofią, p. Władysławowa Laska, hr. 
Wandalinowa Pusłowska, hr. Julia Aleksan- 
drowiczówna, ks. Michał Radziwiłł, hr. Pahlen, 
p. Stanisław Buyno, hr. Piotr Szapary w mun­
durze honwedów węgierskich, ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski, Michał Karsici, hr. Aleksander 
Wielopolski, Włodzimierz i Ludwik ks. Czetwer- 
tyńscy, Zdzisław Karski, Paweł Górski, hr. Je­
rzy Szapary w magnackim stroju węgierskim, 
hr. Władysław Potocki, hr. Jan Zamoyski, ks. 
Adam Lubomirski, hr. Stanisław Plater.

Z kościoła liczne grono gości udało się 
do pałacyku hr. Konstantowej Przeździeckiej, 
matki nowo zaślubionej, na ucztę weselną. Mi­
mo deszczu rzęsistego, tłumy zapełniły nietylko 
obszerną świątynię, ale i całą ulicę przed nią 
tak, że w oliwili odjazdu orszaku ruch kołowy 
i tramwajowy przed kościołem ustał zupełnie.

W czasie obrzędu zaślubin na chórze śpie­
wał chór opery i p. Franciszek Cieślewski.

Związek małżeński zawarty został w prze­
szły wtorek we wsi Kropiwnice (gubernia Wi­
leńska) między hr. Stanisławem Krasickim, sy­
nem Wacława, właściciela dóbr Samołowicze 
w guberni i Grodzieńskiej, a panną Maryanną 
Tarasowiczówną, córką Dominika i nieżyjącej 
już Maryi z Bułharynów.

Związek małżeński miedzy drem Karolem 
Matyasem koncepistą Namiestnictwa a panną 
Jadwigą Zofią Heleną Szulcówną, córką ś. p. 
Michała i Filipiny z Kryńskich, zawarty został 
w Krakowie, w pięknie przystrojonym kościele 
św. Barbary, w sobotę przedpołudniem. Błogo­
sławieństwa kościelnego udzielił ks. Jan  Ba- 
deni, prowineyał 00. Jezuitów, który od ołta­
rza wymownie i rzewnie przemówił do nowo­
żeńców. Po ślubie odbyła się uczta w śeisłem 
gronie rodzinnem. Piewszy z życzeniami pospie­
szył JE . biskup tarnowski ks. Łobos, który w 
przeddzień nadesłał telegram z błogosławień­
stwem. Z licznych telegramów, nadesłanych 
przez przyjaciół i znajomych państwa młodych 
z różnych stron kraju, wyróżniał się telegram

od włościan z za Sanu w powiecie tarnobrze­
skim : „Ślicznej różyczce zasańskiej i jej mężo­
wi, jako naszemu najlepszemu opiekunowi, 
wdzięczni włościanie z za Sanu przesyłają imie­
niem gminy w dzień ślubu najserdeczniejsze ży­
czenia: Szczęść Boże!".

Slub panny Maryi Leokadyi Pendniki, z 
p. Eugeniuszem Józefem Martyńcem, odbędzie się 
dnia 16 b. m. o godzinie 8 wieczorem w ko­
ściele św. Maryi Magdaleny we Lwowie.

t  Atanazy Trapszo , umarł wczoraj w 
Krakowie w 67 roku życia. Zmarły był wybi­
tnym artystą dramatycznym, człowiekiem bardzo 
zacnym, inteligentnym i wybornym znawcą sceny 
i jej warunków; całe długie jego życie było 
jedną ciągłą służbą dla sztuki, a życie to było 
twarde i przykre, pełne nieraz walk, trudów i 
zawodów. Trudno w tej chwili wobec braku do­
statecznego materyału, skreślić biografię zmarłe­
go i podać choć w przybliżeniu obraz ogromnej 
i mozolnej jego działalności na polu dramaty- 
cznem, która choć w trudnych bardzo podjęta 
warunkach, nacechowaną była zawsze miłością 
teatru i zapałem dla sztuki.

Trapszo był bardzo utalentowanym akto­
rem charakterystyczno-komieznym; ale talent jego 
tak bogaty, z natury nie mógł rozwinąć się na­
leżycie i zabłysnąć w całej pełni. Zmarły gry­
wał prawie na wszystkich scenach polskich, a 
przez lat wiele był dyrektorem różnych prowin- 
cyonalnyeh towarzystw. Ostatni raz grał on we 
Lwowie, podczas pamiętnych występów teatru 
krakowskiego; odtwarzał on bardzo poprawnie 
rolę pułkownika w'dramacie Maskoffa „Tamten"; 
wróciwszy do Krakowa zachorował niebezpiecznie 
i mimo starannej opieki, wczoraj ducha wyzio­
nął. Pociechą prawdziwą i dumą Trapszy były 
dzieci jego, które są ozdobą sceny polskiej; jego 
syn Stanisław, niedawno temu zmarły, zajmował 
znakomite stanowisko na naszej scenie; drugi 
syn jest reżyserem w Łodzi, trzeci jest przemy­
słowcem. Córki jego panna Tekla i pani Irena, 
są ulubienicami publiczności, pierwsza w Kra­
kowie, druga w Warszawie; należą one do naj­
lepszych i najsympatyczniejszych artystek pol­
skich.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się we czwartek 
w Krakowie.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Starym 
Sączu, Franciszek Scarża Szołayski, b. obywatel 
ziemski, żołnierz legii polskiej na Węgrzech r. 
1849, przeżywszy lat 70.

We Lwowie, Ludmiła Schiffnerowa, żona 
radcy Dworu, przeżywszy lat 59;

Teofila Józefa z Barewiczów Des Loges, 
żona komisarza powiatowego w 22 roku życia;

Karolina z Ringów Schab, wdowa po urzęd­
niku kolejowym, przeżywszy 63 lat.

W Milatynie nowym, ks. Jan Gronkiewicz, 
uczestnik powstania listopadowego, w 61 roku 
kapłaństwa, a 84 roku życia.

W Krakowie, Antoni Zagłoba Smoleński, 
przeżywszy lat 73;

Rozalia z Ottów Richterowa z Poznańskie­
go, przeżywszy lat 67.

W Krzeszowicach, Walenty Pacuła, ko­
niuszy hr. Potockich, przeżywszy lat 77.

W Stanisławowie, Antoni Serwatky, major 
w pensyi, przeżywszy iat 64.

W Ischlu, hr. Karolina Thun-Hohenstein 
z domu hr. Clam - Martinitz, ciotka. JE. Prezy­
denta Ministrów hr. Thuna.

— Z R a b k i, uroczego miejsca kąpielo­
wego, położonego na podgórzu tatrzańskiem, do­
noszą nam : Sezon rozpoczęty jhż przed kilku 
tygodniami, rokuje jak najpiękniejsze nadzieje. 
Wszystko się na to sk ład a : i ustalona już sława 
Rabki, jako pierwszorzędnego zdrojowiska solan­
ko wo-jodowego i bogate warunki, jakimi hojna 
przyroda uposażyła naszą miejscowość i coraz to 
nowe ulepszenia, jakie wprowadza w zakładzie 
dzisiejszy właściciel dr. Kaden. Rabka jest obec­
nie już postawioną na stopie pierwszorzędnych 
miejsc kąpielowych —  ma wygody, ulepszenia, 
komfort i wszelkie przyjemności. W zakładzie 
prowadzi się gospodarka intenzywna, której re­
zultaty z roku na rok są widoczne. Zycie towa­
rzyskie wykazywało w poprzednich sezonach same 
dodatuie strony i niezawodnie tak samo będzie 
w tym roku. Koncentrujący je w znacznej mierze, 
a istniejący od lat 8 wzorowy pensyonat żony 
zakładowego lekarza pani Głuchowskiej, został 
już otwarty. Istnienie jego oddaje kuracjuszom 
niemałą przysługę, a ustalona pochlebna opinia, 
jaką posiada, jest zupełnie zasłużoną.

— W ielka nędza. Zawsze chętnie spie­
szącym z pomocą prawdziwej nędzy, polecamy Jana 
Bieniaszewskiego, ojca trojga drobnych dzieci. 
Człowiek ten chory na zapalenie płuc, w szpitalu 
SS. Miłosierdzia przepędził pół roku, poczem 
został ztamtąd wypuszczony jako nieuleczalny. 
Pracować nie jest w możności, więc całej rodzinie 
grozi prawdziwa nędza. Bieniaszowski mieszka 
przy ul. Leśnej 4.

- -  Samobójstwo i podwójne m or­
derstwo. Czytamy w Gasiccie K ołom yj s k le j: 
Przed tygodniem znikł z Kołomyi rusznikarz 
przy tutejszej obronie krajowej, wachmistrz Gu­
staw Nitselie. Dopiero we czwartek dowiedziano 
się w mieście, że przybył on do Kluczowa, zar 
strzelił gospodarza, postrzelił tegoż żonę, a trze­
cim wystrzałem z rewolweru sam sobie śmierć 
zadał.

Postrzelona kobieta ledwie z życiem uszła 
ze stodoły, w której rozegrała się ta okropna

scena, od strzałów bowiem zajęła się słoma na 
dachu i kiedy zaalarmowani ogniem sąsiedzi 
przybiegli na ratunek, zastali ranioną kobietę, a 
w płonącej stodole dwa trupy, z których jeden 
był całkiem zwęglony. Na miejsce wypadku wy­
jechała komisja sądowo-lekarska.

— J a z d a  S z c z e p a n ik a  b a lo n e m . Z
Wiednia donoszą: „Wczoraj, w poniedziałek o 
godzinie 2 w południe z placu „Jubileuszowej 
Wystawy" wzniósł się olbrzymim balonem p. 
Jan Szczepanik, wynalazca „elektroskopu" w to­
warzystwie wspólnika jego firmy Franciszka 
Habricha, porucznika Majera i znanego niemie­
ckiego aeronauty Lowa, który odbywszy już kil­
kanaście śmiałych wycieczek powietrznych, jest 
obecnie kierownikiem stacyi areonautyeznej na 
wiedeńskiej wystawie. Pogoda była pomyślna, 
wiał tylko lekki wiatr, który od razu popchnął 
balon w kierunku wschodnim. Że podobne 
wycieczki; balonem wystawowym nie nale­
żą do bardzo bezpiecznych, jest tego naj- 
Lepszym dowodom, iż dotychczas, chociaż wysta­
wa trwa już dwa miesiące, zgłosiło się zaledwie 
paru amatorów powietrznych ekskursyj. —  Ba­
lon, którego napełnienie gazem świetlnym ko­
sztuje 150 zł., zbudowany z żółtej kitajki w 
augsburskiej fabryce balonów Riedla, o średnicy 
około 12 metrów, wzlatuje na wysokość 4000 
metrów i zdany na wolę wiatru opada po sze­
ściogodzinnej żegludze, zwykle kilkadziesiąt mil 
za Wiedniem. Szczepanika nie przestraszyła ani 
nadzwyczaj wysoka cena jazdy (110 zł. od c- 
soby), ani twierdzenie kierownika balonem Le­
wego, że na wysokości 4000 metrów napotyka 
się prądy, które często wznoszą balon daleko 
wyżej, w sferę, gdzie brak powietrza spowodo- 
wuje wybuch krwi. Wzleciał z wesołą miną, 
zabierając ze sobą kilka aparatów fotograficz­
nych, aparat do badania elektryczności atmosfe­
rycznej, 300 korespondentek zaadresowanych do 
siebie, a zawierających prośbę, aby ci, którzy 
znajdą, wrzucili je do skrzynek pocztowych, 
mnóstwo prowiantów i — sześć flaszek szam­
pana. Żegnany okrzykami: „Do widzenia", „Szczę­
śliwej podróży", wywijając chustką wzniósł się, 
zmalał i w końcu znikł za nieboskłonem. Gdzie 
i kiedy spadnie — niewiadomo".

— S ty p e n d y iim . Ksiądz Bolesław Osie­
cki, z m. Hoduciszek, gub. wileńskiej, chcąc 
uczcić pamięć prałata Felicjana Biedrzyckiego, 
złożył kuratorowi okręgu naukowego 2000 rubli 
na stypendyum imienia ks. Biedrzjókiego dla 
najuboższego ze zdolnych uczniów katolików 
gimnazyum I. w Wilnie. Donosi o tern Wilenslcij 
Wiestnik.

—  R a b u s ie . W okolicy Płońska ukazała 
się banda rabusiów, pod dowództwem niejakiego 
Maliszewiaka, która rabuje przejezdnych, okrada 
wioski i dwory. Ludność zdjęta obawą zemsty, 
nie skarży się a nawet płaci haracz łotrom. 
Maliszewiak zwraca ukradzione rzeczy po zło­
żeniu okupu.

—  W ytrwały podróżnik. Knpiec łódzki 
i zamiłowany sportsmen, p. J. Wadowski, przed­
sięwziął w ubiegłym miesiącu daleką podróż i 
to przeważnie na rowerze. Wyjechawszy dnia 4 
z. m. wieczorem koleją do Trzebini, nazajutrz 
już na rowerze pojechał na Wiedeń, Tryest, ztąd 
statkiem do Wenecji, a następnie znów na ro­
werze przez Bolonię i Florencję do Rzymu, 
dokąd przybył dnia 27 z. m. i o czem zawia­
domił listownie Towarzystwo cyklistów w War­
szawie. Z Rzymu udaje się pan W. na rowerze 
do Neapolu, zkąd statkiem do Fiume, a potem 
przez Peszt na rowerze do Warszawy, gdzie za­
mierza powrócić między 17 a 19 b. m. Dodać 
należy, że turysta łódzki przed wyjazdem spo­
rządził dokładną mapę z oznaczeniem, gdzie któ­
rego dnia ma stanąć, i że w podróży do Rzymu 
nie chybił ani jednej daty.

— W s p a n ia ły  d a r .  Senator Grawina, 
mieszkaniec Katanii, ofiarował miejscowemu Uni­
wersytetowi wyspę Cyklopów, będącą jego w ła­
snością. Uniwersytet zamierza założyć na wyspie 
laboratoryum zoologiczne i wzorową hodowlę 
bydła.

— Zbiory archeologiczne. W Pa­
ryżu sprzedano niedawno drogą publicznej li- 
cytuccyi zbiór zabytków archeologicznych Michała 
hrabiego Tyszkiewicza — zbiór w calem tego 
słowa znaczeniu wspaniały — zarówno pod 
względem ilościowym i jakościowym. Oto naj­
wybitniejsze dzieła bogatego katalogu, zawiera­
jącego 300 numerów i sumy otrzymane za n ie : 
„Dyana" z greckim napisem, datowanym w YI. 
stuleciu, za 20.500 franków; figurka egipska z 
czarnego bazaltu, nabyta dla Louwru za 21.500 
franków — siedmdziesiąt pięć sztuk kamei, 
gem i pieczęci za 106.000 fr. —  „Wenus, zdej­
mująca sandały" rzeźba, za 14.000 fr., —  
złoty dyadern grecki za 6.100 zł., — egipskie 
złote kolczyki za 3.800 fr. Ogółem ze sprzedaży 
osiągnięto sumę 358.866 fr.

— Za Andreem. Znany podróżnik po 
morzachlodowatych, Siewert-Briikmoe, puścił się 
w drogę dla odszukania Andrćego. Według te­
legramu do kopenhaskiego Dagbladet z Vardó, 
wymieniony podróżnik, który od kilku lat zimo­
wał na Spitzbergu, odpłynął ztamtąd wczoraj 
na swoim statku „Nora" na morze Karyjskie, 
aby tam szukać śladów Andrćego.

— N o w a k a ta s t r o f a  u a  m o rz u . Dzien­
nik berliński Local Anseiger otrzymał wczoraj 
z Nowego Jorku wiadomość, że na parowcu an­

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 13 lipca 1898.



gielskim  „Delaware", w eh wili wjazdu do portu, 
w ynikł pożar. Niebezpieczeństwo było bardzo 
groźne. Kapitan i pierwszy oficer z rewolwerem 
w ręku utrzym ali po rząd ek — i pomimo paniki, 
doprowadzili do tego, że najpierw  wsadzono na 
łodzie kobiety i dzieci, a potem pozostałych pa­
sażerów. Dopiero na końcu opuściła statek za­
łoga. Kiedy ostatni żołnierz załogi zszedł z po­
k ładu , nastąp iła  eksplozya znajdującej się na 
okręcie amunicyi. W skutek w ypadku nikt nic 
u tracił życia.

— O dżumie w Indyach wygłosił 
ouegdaj w Berlinie prof. dr. Koch odczyt. P re­
legent, na mocy poczynionych przez siebie na 
miejscu doświadczeń, zapewnił słuchaczy, że nie 
potrzeba się obawiać, aby choroba ta  przedostała 
się do Europy.

Koncertu. Artyści pp. Jan Skrzydlewski, 
pianista, i Karol Skarżyński, wiolonczelista, dają 
pierwszy swój koncert w wodach galicyjskich: 
w Rabce dnia 14 b. m., następnie wystąpią w 
Zakopanem 20 b. m., w Szczawnicy 24 b. m., 
dalej grać będą w Żegiestowie, Krynicy, Iwoni­
czu, Rymanowie i Truskawcu.

„Kosmosu" zeszyty V I— V III z r. b. zar 
w ierają, oprócz sprawozdań z literatury  przyro­
dniczej i drobnych notatek naukowych, następu­
jące rozpraw y: M. Raciborski „Z życia roślin1*,
B. Dybowski i M. Grochowski „Odnóża u Wio 
sia rek", A. W itkowski „O falach elektrycznych“ , 
J . Dziędzielewicz „Badania fauny krainy gór­
skich K arpat".

Repertuar teatru letniego lwowskiego.
Dziś, we wtorek „Oj mężczyźni!“ komedya 

w 3 aktach Zalewskiego.
We czwartek „Pojedynek11, komedya w 3 

aktach A. Abrahamowicza.
W sobotę „Pojedynek11.

f

{Ciąg dalszy).

„Zosia", pędzla Reyznera, pastelowy 
obrazek, będący illustracyą do sceny kar­
m ienia drobiu w „Panu Tadeuszu11, je s t do­
syć mdły, i jak  się wyrażają m alarze, niedo- 
c iągnięty  w kolorze. A  szkoda, bo w łaśnie 
Zosia i jej dzieje powinnyby znaleść w tym 
artyście ze względu na kierunek jego  talentu 
doskonałego przedstawiciela.

Ogólnem i zasłużonem uznauiem  cie­
szy się A jdukiewicza Tadeusza „Karawana 
na pustyn i11. Na przedzie dwóch beduinów 
na rączych koniach, których biała maść i 
szlachetne ruchy zdradzają arabskie pocho­
dzenie. Beduini, uzbrojeni w długie karabi­
ny, patrzą bystro w bezm ierną dal, bo na 
n ich  polega los karaw any. Białe ich zawoje, 
którym i teraz w iatr miota, dobrze odbijają 
od blado-żółtej piaszczystej równiny. Trochę 
za n im i widać na  wielbłądzie objuczonym 
kupca, a w oddali ciągnie łańcuchem  cała 
karaw ana, z której można lepiej rozpoznać 
tylko na pierwszym wielbłądzie kobietę z 
dziećmi. Za nim i wzbija się ku niebu s tra ­
szliwa zaw ierucha; to okropny Cham sin zer­
wał się i dmie góram i piasku, czuć już go­
rący jego oddech i tę zabijającą duszność 
atm osfery, widać wystraszone twarze ludzi 
i koni, w ietrzących „zapach tru p i11. A  oto 
jakby zapowiedź śm ierci wysterczają z pia­
sku pustyni straszne, białe, świecące piszcze­
le i całe szkielety wielbłądów i ludzi, którzy 
kiedyś tą sam ą drogą ciągnęli i padli ofia­
rą  takiej samej burzy jak  ta, co teraz nad­
ciąga.

Dwa wysokiej wartości artystycznej o- 
brazy nadesłali obcy artyści. E rdm anna 
„Z Sycylii" je s t fantazyą historyczną, opar- 

‘tą jednak  na wybornem  znawstwie południo­
wej natury. Je s t to jakby idealna rekon- 
strukcya wybrzeża uroczej wyspy, gdzieś w 
okolicach G irgenti lub Selim entu z czasów 
greckich lub rzymskich. Na tle w spaniałych 
platan  i dum nych cyprysów zachodzące słoń­
ce oświetla idealnej piękności świątynie 
kolum nam i otoczone, porty1 i i wille pańskie 
nad  morzem, te zakątki czarowne, w których 
lubowali się rzymscy optymaci, którzy tu po 
znojach życia publicznego w spokoju zaży­
wa!1 panem bene meremium. Na wybrzeżu cią­
gną greckie niew iasty z amforami na ram io­
nach ku ocem browanej studni, ukrytej wśród 
kobierców kwiatowych. Biała, lekko sinawa 
toń morska, lśn i się w blasku słonecznym  i 
gin ie w oddali. — Obraz ogólnie się podo­
ba swoim nastrojem  idealnym  i głębokiem  
poczuciem klasycznego piękna.

Ale prawdziwem great attraction  te ra ­
źniejszej wystawy jest obraz paryskiego ar­
tysty  Schónheydena-M óllera, przedstawiający 
z n iesłychanem  złudzeniem  blask kuli sło­

necznej, przebijający się przez liście, gałę­
zie i pnie wysokich a cienkich drzew. Obraz 
ten, śmiało powiedzieć można, je s t małym 
tryum fem  nowoczesnego m alarstwa, które w 
szukaniu praw dy pogrąża się głębiej niż 
kiedykolwiek w badaniu natu ry  i rzeczywisto­
ści, by w niej szukać nowych i potężniejszych 
środków w yrażenia, lepiej zastosowanych do 
w ym agań ducha nowożytnego. W ywołać efekt 
olśniewającego św iatła słonecznego zdawało 
się w prost rzeczą niemożliwą a jednak  ma­
my przed sobą do g ran ic  możliwości posu­
nięte złudzenie, wywołane um iejętną a bar­
dzo subtelną analizą owych prawie niedo­
strzegalnych odcieni widma słonecznego, za­
słoniętego um yślnie dla osłabienia tego sto­
pnia siły św ietlnej, który jest już niemożli­
wym do oddania, zapomocą zieleni liści i 
drzew, jakby  przez barw ne szkła. Kolor jasno- 
żółty i biały przebijając się przez tę zasłonę, 
rozlewa się i tworzy wielki k rąg  świetlany, 
który od ogniska ku krawędziom pod wzglę­
dem natężenia i wartości barwy coraz bar­
dziej słabnie i przechodząc praw ie niedostrze­
galnie przez wszystkie komplikacye koloru ja- 
sno-żółtego i białego z zielonym, fioletowym 
a naw et czerwonym i niebieskim  niknie w re­
szcie i rozprasza się w szaro-zielonym tonie 
lokalnym. Złudzenie jest tak silne, że nawet 
mniej wrażliwe oczy doznają po chwili ol­
śnienia zupełnie podobnego do tego, jak i wy­
wołuje blask św iatła prawdziwego. N a tego­
rocznej wystawie w iedeńskiej miał się znaj­
dować jeszcze inny  obraz tego artysty, ró­
wnież motyw św ietlny z nadzwyczajną do­
skonałością i praw dą odtworzony.

Mamy jeszcze dwa inne obcych arty ­
stów utwory na wystawie : G. B iirkleina bi­
twa pod Lissą w roku 1866 między austrya- 
cką a włoską flotą stoczona, k tóra wsławiła 
nazwisko adm irała Tegethoffa. Ogólne w ra­
żenie jednek  tego wielkiego obrazu je s t do­
syć m ierne, artysta  silił się drobiazgowo wy­
kończyć okręty i żołnierzy na n ich  walczą­
cych a już nie nie zdołał z dostateczną p ra­
wdą oddać innych  bardziej naturalnych zja­
wisk, jak  wzburzonych fal morskich, nieba, 
pożaru na okręcie w znieconego i t. d.

Rolanda „S aturalia11, obraz wielirością 
swoją zajmujący połowę ściany w sali, jest 
wysoce pretensyonalną a dosyć nieudatną 
próbą przedstaw ienia rzymskiej czy też g re­
ckiej bachanalii w chwili, gdy już całe to­
warzystwo z młodych i na pół lub całkiem 
nagich koDiet i mężczyzn złożone, spojone 
w inem  oddaje się szalonej wesołości i wy­
uzdanej rozpuście. Choć niektóre cięła nie 
źle są modelowane a artysta widocznie silił 
się, choć z niepom yślnym  skutkiem stwo­
rzyć przez powódź kwiatów i d ra p e p j ową 
m akartow ską orgię barw, jednak  całość tre ­
ścią swą chyba tylko na podrażnienie zmy­
słów obliczona, pozbawiona je s t wyższej ar­
tystycznej wartości. Radzimy szczerze dyre- 
kcyi Towarzystwa rychłe odesłanie tego obra­
zu tam, skąd go przysłano.

Kilka bardzo udatnych  i m iłych ob­
razków P iotra Stachiewicza jest ozdobą wy­
stawy; oprócz znanych już dawniej scen ko­
palni wielickiej, pięknej legendy o górniku 
zasypanym  w szybie a uratowanym  przez 
Chrystusa od śmierci głodowej, i „jazdy pie­
kielnej", z wielką doskonałością oddanej sce­
ny wyjazdu górników  z szybu w górę, przy­
czepionych do powrozu w chwili, gdy pod 
nim i wybuchają ognie sztuczne i pękają ra­
kiety, mamy teraz kilka innych  pełnych 
słońca i ciepła. Takim i są przynajm niej „Do­
żynki11, scena, chociaż tak u nas pospolita, je ­
dnak nie pozbawiona uroku. Przed szlacheckim 
dworem stoi gromada chłopów w białych 
sierm ięgach lub koszulach; na przedzie dzie­
wczęta a z n ich  jedna z wielkim przenicznym  
w ieńcem  na głowie, pochylona przed staru ­
szką dziedziczką, składa jej życzenia w im ie­
niu wszystkich. S tary dziedzic, szlachecka 
postać w kapocie, siedzi na ławie w długim  
ganku dworskim i spogląda na tę grom adę 
pracowników, na te ogorzałe twarze żeńców 
z kosami i sierpam i, oblane gorącymi pro­
m ieniam i sierpniow ego słońca. Choć upał 
w ielki a i praca była nie mała, to jednak  
trzeba skończone żniwa uczcić tańcem  i na­
pitkiem , muzyka już dźwięczy, za chwilę po 
uroczy fiem  przyjęciu życzeń będzie tu weso­
ło. W „czterech porach roku11 starał się ten 
sam artysta  uchwycić najbardziej charak te ­
rystyczne, najw ybitniejsze znamiona danej 
ch w ili; kaw ał świeżo zoranego pola u stóp 
czerw ieniejących się zwiędłą pleśnią pagór­
ków —  to jesień; kopy żyta, rzędami stoją­
ce na żółtem ściernisku, i bocian poważnie 
między nim i spacerujący — to la to ; zaką­
tek ogrodu, kiząki pachnącego bzu, pod n i­
mi ławeczka i ścieżka wysypana żółtym pia­
skiem, prowadząca w to miłe ustronie — to 
w iosna; w reszcie przez zamieć śnieżną, za­
wiana droga polna, którą znaczą tylko samo­
tn ie  sterczące, nagie drzew konary — to zi­
ma. W e wszystkiem wielka siła prawdy i do­
brego odczucia naszej polskiej przyrody.

(Dokończenie nastąpi).

P rof. M icha ł L ityń sk i.

I t a i t i  dli spraw clown Koni.
K om itet dla spraw  chowu koni w Gali- 

cyi odbył dnia 28 czerwca b. r. 76 posiedzenie, 
na którem  byli obecni: J  W. P an  W iceprezydent 
N am iestnictw a Lidl, jako przew odnioząćy; 
pp. A ugustynowicz, hr. Bielski, Gorayski, 
h r. Siem ieński, hr. Zamoyski i c. i k. m a­
jor Melecki, jako głosujący; jako referent 
c. k. starosta dr. Juliusz Szumlański. Proto­
kół prowadził c. k. sekretarz N am iestnictw a 
hr. M orstin.

I. Przyjęto protokół z ostatniego posie­
dzenia kom itetu z dnia 26 m arca 1898.

II . Komitetowi przedstaw iono:
1. Pismo JE . Pana N am iestnika Leona 

hr. P in ińskiego, którem  zawiadamia o obję­
ciu urzędowania.

2. Zawiadomienie M inisterstw a rolni­
ctwa, że JE . gen. por", hr. Lam berg w pierw­
szych dniach maja 1898 będzie przeprowa­
dzał w Radowcach inspekcyę stadniny i wy­
bór ogierów dla Galicyi, tudzież telegraficzne 
zawiadomienie JE . hr. Lam berga. że czyn­
ność ta odbędzie się 13 maja 1898 popołu­
dniu. Zaproszeni do udziału w tej czynno­
ści pp. Augustynowicz i hr. Zamoyski oświad­
czają, że do Radowiec się nie udali; p. A u­
gustynowicz wyjaśnia, że dawniej czynność 
ta odbywała się w czerwcu, a nie w maju, 
tudzież, że członkowie komitetu jeździli tam 
w charakterze urzędowym za dye tan r, pod­
czas, gdy obecnie zaproszono ich na własne 
koszta, zatem jako gości, a tera samem _ bez 
praw a głosu, wobec czego podróż do Rado­
wiec byłaby dla n ich  bezcelową; h r. Zamoy­
ski i p. Gorayski domagają się jasnego sfor­
mułowania kom petencyi kom itetu w czynno­
ściach kom itetu w ki-aju i poza granicam i 
k ra ju ; hr. B ielski wyjaśnia, że umowa za­
w arta w r. 1878, na podstawie której ukon­
stytuow ał się komitet, je s t niedostateczna i 
tylko w razie życzliwego poparcia Władz 
kom itet może z korzyścią dla kraiu działać.

Uchwalono przeto zażądać ścisłego wy­
jaśn ien ia  kom petencyi kom itetu w czynno­
ściach przedsiębranych w kraju i po za kra­
jem  ; i żądać odpowiedniej zmiany w tym 
kierunku.

3. Przyjęto do wiadomości odpowiedź, 
daną komitetowi c. k. Towarzystwa ro ln i­
czego w Krakowie, na żądanie o wyznacze­
nie jeszcze jednego miejsca prem iow ania ko­
ni w Limanowej, W ieliczce lub Dobczycach, 
że żądaniu temu z powodu spóźnionej pory 
i braku dalszych funduszów na premiowanie 
nie mogło się stać zadość.

4. Przyjęto do wiadomości odmowną 
odpowiedź, daną w myśl odpowiedniej uchw a­
ły kom itetu z 26 m arca 1898 na wniosek 
c. k. starostw a w Jarosław iu o utworzenie 
stacyi ogierów rządowych w Jarosław iu, Ra­
dymnie^. P ruchn iku  i Sieniawie. P rzy  tem 
na wniosek hr. Zamoyskiego uchwalono je ­
szcze raz domagać się, aby c. i k. M inister­
stwo wojny przydzieliło więcej żołnierzy do 
obsługi stacyi ogierów zaznaczając, że brak 
tych żołnierzy nie da się niczem uspraw ie­
dliwić.

5. Na wniosek kom itetu c. k. Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie o powołanie 
do kom itetu dla spraw chowu koni jeszcze 
jednego członka, jako rep rezen tan ta  hodow­
ców Koni w zachodniej części kraju, uchw a­
lono odpowiedzieć, że w kom itecie reprezen­
tow ane 1 yć mogą tylko Towarzystwa gospo­
darskie lub zajmujące się chowem koni, ale 
nie hodowcy.

6. Nie przychylono się do prośby Ka­
rola hr. Scipiona z Łopuszki wielkiej o udzie­
lenie mu na ograniczoną własność ogiera 
„H erolda11, pon;eważ dano mu już ogiera 
„G idrana11.

7. Przyjęto do wiadomości zawiadomie­
nie komendy zakładu ogierów rządowych 
w D rohow yżu:

a ) o przeprowadzeniu ogiera G. N. 
345 „Chłop11 ze stacyi w W innikach dc sta­
cyi w Z łoczow ie;

b) o_ zakupnie od księcia Mikołaja Palf- 
fy’ego ogiera „Leoncayallo" po „Pasztor11 od 
„A llegra11 po „V erneuil“ i postaw ieniu tego 
ogiera na stacyi w Dornfeld za taksą stano­
w ienia w kwocie 3 z ł . ;.

c) o padnięciu ogiera G. N. 317 „Szwed11 
na stacyi w Radłowie;

d) o zakupnie od p. W łodzimierza Sie- 
m iginowskiego ogierów „M irevalo“ po „Pan- 
cake11 od „M attutina" i „V ucina“ po „Buc- 
can eer11 od „V erbona“ , odnajęciu ogiera 
„M irevalo“ p. Siemiginowskieinu, a posta­
w ieniu ogiera „V ucina“ na stacyi w Horo- 
d e n c e ;

e) o zakupaie od p. A rtura  E gyed i’ego 
ogiera „R iado11 po „Kisber ócscse od „R isk“.

8. Przyjęto do wiadomości, że na rok 
1899 ustanowiono dla Galicyi stan  ogierów 
w ilości 505 sztuk, który ma być dopełnio­
ny do tej wysokości w sposób dotychcza­
sowy.

9. W niesiono ponownie sprawrę prze­
prowadzenia przeglądu klaczy w kraju, po­
nieważ w ykonanie uchwały kom itetu z dnia

26 m arca 
dności

1898 przedstawiało pewne tr11

Uchwalono, że w skład odnośnych 
m isyi jako przedstawiciel kom itetu ma we] 
hr. Siemieński, dalej przedstawiciele c. . 
Towarzystwa gospodarskiego we LwoWj 
względnie c. k. Towarzystwa rolniczeg1 
Krakowie i c. i k. komendy zakładu og’’”' 
rządowych w Drohowyżu; dalej, że pr® 
klaczy ma się odbywać stopniowo w 
od 10 października. Dla ułożenia pro, 
tego przeglądu i instrukcyi dla komisji 
znaczono subkom itet złożony z p p .: hr. 
m ieńskiego i hr. Zamoyskiego, którzy Pr 
dłożą odpowiednie wnioski komitetowi 
posiedzeniu, k tóre w tym celu ma być zW 
łane przed 15 sierpnia 1898.

Co do przeglądowych wystaw °cjer(ue 
celem zakupna, uchwalono odbywać je  ̂
w Krakowie, przy sposobności jesienny^ 
wyścigów, które tamże urządzać będzie 
warzysto zachęty i wzajemnej pomocy 
chowie koni w Rymanowie.

10. Kom itet uchwala wniosek
dy zakładu ogierów rządow ych w Dr100  ̂
wyżu o zniesienie stacyi ogierów r z ą d o w y  
w Rudniku powiat Nisko, Birczy powiał V , 
bromil, w Topolnicy powiat Staremiasm. 
w Nadw ornie, zastrzegając sobie na póz°v. 
uchwałę co do utw orzenia innych stacJD 
uchwalono także wniosek tej komendy . 
przeniesienie stacyi ogierów z Izydoro^ 
do O błaźnicy; wreszcie przyjęto do wia 
mości, że dla stacyi ogierów w Biało 
cy zapewniono już pomieszczenie, a C1 
przeniesienia stacyi z Brzozdowiec do Bó® 
ki, przedstawiono już odpowiedni wni°s 
M inisterstw u rolnictw a do zatwierdzenia'

11. Z odpowiedzi, nadesłanych wst? 
tek zapytania, wydanego w myśl ucfiW J 
kom itetu z dnia 26 m arca 1898, jaki0 ^  
przyczyny, dla których ogiery n ie  są d° 
wyzyskiwane, kom itet nabrał przekona0 ’ 
że pożądane je s t pom nożenie stacyi °S}er^  
w ten sposób, aby zmniejszyć ilość ogi0r 
na poszczególnych stacyaeh, a utworzyć ^  
cej stacyj o jednym  lub dwóch ogierachi  ̂
n iem niej, że byłaby potrzebną ustawah0. 
przymusowem wałaszeniu ogierków do cD 
wu wcale się nie nadających, przez co u* 
ciłoby się znacznie wspólne paszenie eg' ^ 
ków z klaczami. — Co do podniesionych 
wielu relacyach skarg na nadużycia ki0 
w ników stacyj, pod względem kilkurazoW6̂  
dziennie puszczania ogierów do klaczy 'P - 
chodzącej stąd niepłodności, zauważa ko1 . 
tet, że jakkolw iek nadużycia takie tu 
ówdzie zdarzać się mogą, to jednak  o k0 
k retnych  faktach n ik t do komendy zak*a 9j 
ogierów w Drohowyżu nie d o n o s i; o ile g 
do wiadomości komendy dojdzie P0^0^  
nadużycie, to zawsze w każdym wypa(j 
zarządza śledztwo i w innych surowo k»i ^  
Pożądanem  przeto jest, aby o każdym ° ae, 
użyciu kierowników stacyj komendę tę 0 
zwłocznie zawiadomiono. Celem zaproWad.e, 
nia ściślejszej kontroli nad stacyam i og 
rów M inisterstw o ro lnictw a zamierza zr0S ^  
ustanowić z pomiędzy już wysłużonych P° 
oficerów z c. i k. wojskowego oddziału s 
dnin, inspektorów  i nadinspektorów  sta1d°
( Gestutsmeister i Obergcstiltsmeister), kt° jj 
w edług wydanej im instrukcyi będą 011 ^ 
zadanie ciągłego kontrolow ania stacji 
przydzielonym im okręgu i pouczana ki0 .g 
wników stacyj. Inspektorów  tak ich  bę0 
w Galicyi 16. Kom itet przyjął do wiadoi0 ^  
ści treść re lac ji, jaką  kom enda z a k ła d  ^ 
gierów rządowych w Drohowyżu skład® 
tej mierze c. k. M inisterstw u rolnictwa-

12. Przyjęto do wiadomości k o n s je -jj 
cyę ogierów chowu pryw atnego, zgłoszony 
w c. k. M inisterstw ie rolnictw a celem za 
pna na stadników  krajow ych.

P c n :eważ w edług w yjaśnienia k o i° ^ , 
dan ta zakładu ogierów rządowych w 
wyżu, po przydzieleniu 35 ogierów z îe- 
wiec i wobec zakupionych już kilku 
rów, dla pokrycia zapotrzebowania 
po wybrakowaniu, (przypuszczalnie 40 s£ 11 
będzie mogło być zakupionych z cho w u P ■ 
w atnego zaledwie 3 —4 ogierów, uchwa10 , 
odnieść się do M inisterstw a rolnictwa  ̂
prośbą o powiększenie stanu ogierów ° a 0. 
1899 tak, aby przynajm niej 10 ogierów ^  
żna było zakupić, w przeciwnym bow i0® g 
zie wyrządzonoby krzywdę hodowcom Pr i 
odjęcie im możności sprzedania ogi01'oVf’̂ a 
nadto zniechęciłoby to hodowców do ch0je. 
koni, zwłaszcza, że już i tak przez p n 
szczenie na ograniczoną własność kom P ^  
ków kaw aleryi i obrony krajowej, ogi'00^ .  
się znacznie możność zbytu średniego , v  ; 
teryału; hodowcy byliby zmuszeni z e . sZjt:o' 
dą dla krajowego chowu koni, nieraz 
nałe ogiery wałaszyó i wogóle znieść - 
dninę. j

Tegoroczne w ybrakow anie ogier0Vf ^  
chwalono przeprowadzić w DrohowyJ® 0, 
lipca, a w Olchowcach 16 lipca 1898; 
howyżu wezmą przy tem udział pp. hr. Bi0 ^  
i hr. Siem ieński, a w Olchowcach PP- 
gustynowicz i Gorayski.

IV. 1. Na wniosek kom endanta z a . j-, 
du ogierów rządowych w Drohowyżu c- 
majora M eleckiego, uchwalono przepr0



me tm' 1

łych ty. 
aa wejf 
e e. *■ 
Lwoff®’ 
izego/ 
ogie^J 
irzegif 
r czasie 
ogra®11 
?yi w/’ 
/r. Sie-
y pff*
iwi D9
ć Zff®

rjeró -̂ 
b także 
tao j^  
ie To- 
)cy *

om®1'
)roho-
)ffyci 
jtD": 
■sto, !

;acyj!

fOW*1
lad®
ożni-
:ele®
tfW'
osek
i.
sk® .

3 SI
dość
jiiiai

■
rdtf
,vię- 
1

0
b®
:ró- 
ier-
i *
:ro- 
»g°
po-
ni'

i
in­
du
!»«

prem iow anie koni w Galieyi 
l g - ; ^ eJ w Gródku 12 września, w Stryju 
cja j ^ u i a ,  Kołomyi 15 w rześnia i Bucza- 

trze śn ia , nadto odbędzie się także 
*e t °Wan.ie to n i z pow iatu żółkiewskiego 
H ijy i^ ie  12 września w przejeździe ko- 
"Uty z.bródka do S try ja ; udział przy pre- 

^  wezmą pp. hr. Bielski i hr. Sie-

iWg, ’ Go do zakupna ogierów półkrwi, bio- 
gro(je ^ i a ł  w sprzedażnym  biegu o na- 
tycŁ -^‘^isterstw a rolnictw a na tegorocz- 
łedjuŵ eigach we Lwowie, wyjaśniono, że 
dzjjj £ Propozyeyi biegu, w biegu tym u- 
Wi« mogą tylko ogiery uznane przed

za zdatne na stadników  przez usta- 
ku tego komisyę, k tóra w tym  ro-
•kiej0 • a S1§ z PP- A ugustynowicza, Goray- 

1 e- i k. majora M eleckiego. 
te jj: \ G. i k. major M elecki zawiadamia, 
e«y ^ ni*terstwo rolnictw a zamierza 12 kla- 
biąt f&e~°wanych w zakładzie wychowu źre- 
Szyjjk °hlenhof) w N adw ornie sprzedać m niej 
t 8_l ,1°d°wcom po cenie 50 zł. za sztukę 

TV em ograniczeniem  i zachowaniem  
Cjy /^ .w a ru n k ó w  co do utrzym ania kla- 

ez z zastrzeżeniem kupna źrebiąt 
klaczy.

ledji^Sodzono się na wnioski p. majora Me 
o oddanie tych klaczy w powia- 

^biejs r°dczany 1 Tłum acz kolonistom lub 
te J  y® hodowcom, gdyż ponieważ klacze 
^ o 4 Pocllodzenia angielskiego, przeto dla 
dnajj aP są za rosłe; w przyszłości będą je- 
^°śeia° 9e<TIie klacze oddawane także 

na tych samych w arunkach. 
beg0 ■ Hr. Bielski zdaje spraw ę z poleco- 

na ostatniem  posiedzeniu kom itetu 
k°nj ila, nowych przepisów o prem iowaniu 

0re o ile zaprowadzają pew ne for- 
co do postępow ania komisyi, 

Zâ Za odpowiednie, oświadcza się jednak  
Ptemio^y^ąaniem dotychczasowego system u 
bie kia an*a’ t- J- za prem iow aniem  wyłącz- 
8ierkówCzL  z w ykluczeniem  prem iow ania o- 
^adzi .̂ ’ óre M inisterstw o zamierzało wpro- 

aju L Premiowanie ogierków w naszym
bod odpowiednie, ponieważ m niej- 

' “POWi uŴ a n *e w stam e wychować 
^ ' eb h u ° °§^e rka, nie posiada odpowie- 

W w ’. ani nie je s t w stan ie  dać 
u konikowi potrzebnego ruchu.

Wł;
potrzebnego 

aściciele takich ogierków rościliby
K  e.pf etensye“ ąó “ sprzedaży tych ogier 

i 8 l f . z%dowi, a nareszcie całe stads 
6W h 6 QlcPl ogierków hasałyby po pastwi-

Gospodarstw o  i  h a n d e l

i f

H°misya dla spraw rolniczych, obra- 
Alars ał Wczoraj pod przew odnictw em  J. E. 
niego ka krajowego br. S tanisław a Bade-

kiextI Przedmiotem obrad bjda przedewszyst- 
nicze;SPrawa założenia szkoły zimowej rol- 
nie p 5  zachodniej części kraju. Po refera-
eia .Gangiego uchwalono powołać do- ży-
Uj g,?1 zakład. W ybór miejscowości, w któ- 
Wźai °ia rolnicza ma być założoną, nastąpi

P'Ut ^  kolei referow ał prof. dr. Tadeusz 
spraw ach agrarnych  i przedłożył 

PrzepjgbUjące w nio sk i: a) co do wydania
aiośej ^  o podziale spadków dla posia­
li 8prar^ n9czycPl średniej w ie lkości; b) 
9  W s^ e ustaw y o m inim um  p a rc e li; 
iTank ]brawie ułatw ienia parceiacyi przez
7 eW aj°w y ; d) w spraw ie oi-ganizacyi 

rok; Pobocznego i osobistego dla ludno- 
U1czej.

kite W jjf.^ższej dyskusyi uchwalono wszyst- 
8l£i referenta.

i
T2go lipca. (Telegram  Gazety 

bu urzędowego sprawozdania magi- 
}\ja ASkiego).

p5niedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5292 sz tuk ; w tej su­
mie było z Galieyi 702, z Bukowiny 888 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podnioa-ły się w porównaniu ze ze- 

godniowemi o 1 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

62 sztuk.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 48 sztuk po 27 do 30 zł., 299 sztuk 
Po 31 do 33 zł., 385 sztuk po 34 do 36 zł., 
1 sztuk po — do 87 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
“5 zł.; k r o w y  podtuczone po 25 do 33 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 20 do 25 zł. 
bakie za centnar metryczny żywej wagi.

O STATIIA  POCZTA

W  Paryżu odbył się u m inistra spraw 
zagranicznych Delcasse obiad na cześć Pa­
na M inistra hr. Gołuchowskiego. Byli obecni 
b. ambasadorowie francuscy w W iedniu Loże 
i Decrais oraz prezydent m inistrów  Brisson.

Dzienniki berlińsk ie dowiadują się, że 
rząd związkowy wystąpi w parlam encie n ie­
mieckim z nowemi żądaniam i na armię. W e­
dle Foss. Ztg. arty lerya piesza ma być po­
większona o 60 kompanii. Nadm ienić tu na­
leży, że przed wyborami pisma ofieyalne 
zaprzeczały kategorycznie wszelkim  wiado­
mościom o nowych kredytach wojskowych.

Sesya zebranej w łaśnie skupczyny 
serbskiej potrwa prawdopodobnie do połowy 
sierpnia. W tym tygodniu rozpocznie skup- 
czyna obrady nad ekonomieznemi przedłoże- 
niami rządu.

Król A leksander wyjedzie do K arls­
badu dopiero po ukończeniu sesyi.

W edle relacyi, otrzymanych z A ten, 
ludność chrześciańska K rety bynajm niej nie 
jest zadowolona z prowizorycznego statu tu  
adm inistracyjnego, jaki ma być zaprowadzony 
na wyspie. Obawiają się nawet, aby ludność nie 
staw iła czynny opór przeprowadzeniu niektó­
rych punktów  statutu. Obawy te jednak, zda­
niem  korespo - denta ateńskiego Fol. Corr. nie 
są uzasadnione, przeważna bowiem większość 
zgromadzenia narodowego uważa wszelki 
zbrojny opór przeciw  uchwałom  mocarstw 
posiadających swoje wojska na Krecie, za 
niebezpieczny i bezużyteczny. Zarząd pro­
wizoryczny zamierza rozpocząć jak  n a jry ­
chlej akcyę wprowadzenia napow rót m aho­
m etan do ich majątków, oraz w ysełania lu­
dności chrześciańskiej na miejsce pierwo 
tnego jej pobytu.

Zdawało się, że po mowie m inistra 
wojny Cavaignaca i praw ie jednom yślnej u- 
chwale Izby, sprawa Dreyfusa zniknie z po­
rządku dziennego, tymczasem stało się in a ­
czej, a sam m inister, chcąc czy nie chcąc, 
otworzył furtkę do dalszej dyskusyi, in terpe- 
lacyj i t. d. Przyłączając bowiem niektóre 
urywki z aktów procesu Dreyfusa, dał zwo­
lennikom  rewizyi procesu broń w rękę a 
możność poddawania w wątpliwość przeczy­
tanych dokumentów. N ie omieszkano z niej 
korzystać. Już zresztą Journal des De- 
bats, dziennik  stojący po stronie rządu, 
zauważył, że użyta przez Cava-ignaca me­
toda nie je s t całkiem odpowiednią, bo da­
je  obszerne pole do hipotez i różnych przy­
puszczeń. Już wczoraj donieśliśmy, że pod­
pułkow nik P iąu a rt wystosował list do preze­
sa gabinetu Brissona. L ist ten  brzm i dosło­
w nie: „Panie prezydencie m inistrów  ! Aż do 
ostatniej chwili nie miałem możności w yra­
zić swobodnie swego zdania o dokumentach, 
na podstawie których orzeczono winę D rey­
fusa. Ponieważ pan m inister wojny, Carai- 
gnac na trybunie w Izbie trzy z tych doku­
m entów przedstaw ił, uważam za swój obo­
wiązek przed kom petentnem  forum przed­
stawić dowody, że dwa z odczytanych pism, 
które noszą datę 1894 r., nie odnoszą się 
do Dreyfusa i że trzecie pismo, które nosi 
datę 1896 r., ma wszelkie cechy dokum entu 
sfałszowanego. Okaże się wówczas, że do­
bra w iara m in istra  została nadużytą i że 
ten  sam wypadek zachodzi u tych wszystkich 
osób, które w prawdziwość ostatniego doku­
m entu wierzą. Picquart“.

Dokum enty, o których tu  mowa, były 
czytane z trybuny przez m in is tra ; ma to być 
uryw ek korespondencyi dwóch pełnom ocni­
ków wojskowych Schwartzkopfena i Paniz- 
zardiego. Obecnie z Paryża donoszą:

Socyalistyczny deputow any Pournier, 
zwolennik rewizyi procesu Dreyfusa, zamie­
rza na dzisiejszem posiedzeniu Izby zainter- 
pelować B rissona w spraw ie listu pułk. 
Picquarta. Jak  się zatem okazuje, sprawa 
Dreyfusa ciągnąć się będzie w nieskoń­
czoność.

Kraków, 12 lipca. (Dep. pryw . telefo­
nem). D yrektor policyi dr. Korotkiewicz wy- 
‘eżdża pojutrze na kilkutygodniow y urlop. 
Z powodu stanu wyjątkowego będzie dr. Ko­
rotkiewicz przyjeżdżał do Krakowa w każdy 
czwartek dla spraw  urzędowych. Zastępstwo 
obejmuje starszy kom isarz policyi p. Swol- 
kien.

Kraków, 12 lipca. (Dep. pryw . telefo­
nem). W czoraj w tutejszym  sądzie karnym

pod przewodnictwem  p. prezydenta More- 
lowskiego odbyła się pierwsza rozprawa, ma­
jąca styczność z ostatnim i rucham i antise 
mickimi. Przed trybunałem  karnym  stanął 
m urarz Franciszek Rychlik, obwiniony o 
zbrodnię gw ałtu publicznego z § 99 ust. 
karnej. Przybył on dnia 19 z. m. do szynku 
E. Liebeskindowej na Kleparzu i przyłoży­
wszy jej laskę do twarzy, wołał: „W y dalej 
tu nie będziecie; my was ztąd wypędzimy, 
zabijemy Już biją żydów w Oświęcimiu 
Moją laskę nabiję gwoździami na żydów“ . 
To rzekłszy uderzył laską w stół tak silnie, 
że L iebeskindow a doznała wielkiego prze­
strachu.

Obwiniony R ychlik w ypierał się zarzu­
conego mu oskarżeniem  czynu, mimo ze­
znań świadków, którzy potw ierdzili okoli­
czności w akcie oskarżenia przytoczone.

T rybunał zasądził oskarżonego na 3 
miesiące w ięzienia z postem raz na  ty­
dzień.

Od dnia 15 b. m. rozpocznie się sze­
reg  dalszych rozpraw z powodu rozruchów 
antisem ickich.

W iedeń, 12 lipca. B iuro  koresponden­
cyjne d o n o s i: A ustro-w ęgierski krążownik 
„K aiserin i K om gin M aria Theresa" odpły­
nie do H aw anny

W iedeń, 12 lipca. W czoraj wieczorem 
odbył się tu  szereg zgromadzeń socyalno- 
dem okratycznych. W szystkie zebrania m iały 
przebieg spokojny. Omawiano na nich stan  
wyjątkowy w Galieyi i położenie polityczne 
w A ustryi.

Berlin, 12 lipca. A ustro-w ęgierski am­
basador Szógyenyi M arich rozpoczął wczo­
raj urlop, który potrwa kilka miesięcy.

Rzym, 12 lipca. W  obec niepokoją­
cych pogłosek o stanie zdrowia Papieża, o- 
świadcza Agencya S tefan iego , iż zdrowie 
Leona X III, po ostatniej niedyspozycyi po­
prawiło się zupełnie. Przez kilka dni przed­
tem nie wychodził z pokoju. Wczoraj P a­
pież odbył dwugodzinny spacer i przyjmo­
wał kilku kardynałów. Lekarz przyboczny 
dr. Lapponi zapewnia, że stan zdrowia Ojca 
św. jest zaduwalniający.

Rzym, 12 lipca. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby dep. prezydent m inistrów  
Pelloux oświadczył, że rząd uważa stowarzy­
szenia, które spiskują przeciw państw u, pro­
wadzą propagandę, zmierzającą do przewro­
tów, albo też rozniecają walkę klasową, jako 
stojące poza obrębem prawa. Rząd chce pro­
wadzić politykę silnej ręki przeciw burzy­
cielom pokoju, a równocześnie politykę pa- 
cyfikacyjną, aby uzdrowić kraj zarówno pod 
względem m ateryalnym  jak  moralnym. W koń­
cu oświadczył prezydent ministrów, że zga­
dza się na porządek dzienny, zaproponowany 
przez dep. Galissanosa, a przyjm ujący do za­
tw ierdzającej wiadomości oświadczenie rządu. 
Izba uchwaliła ten porządek dzienny i prze­
szła do rozprawy szczegółowej.

Sofia, 12 lipca. Rossyjski yacht przy­
był do W arny, ażeby przewieść księcia F e r­
dynanda, księżnę i księcia Tyrnowy do 
Odessy. Rossyjski agent dyplom atyczny Bach- 
metjew wyjechał do P etersburga i oczeki­
wać tam będzie przybycia księcia i jego ro­
dziny.

Sofia, 12 lipca. ( Telef,.). P rezydent mi­
nistrów  Stoiłow powrócił z zagranicy.

P aryż, 12 lipca. ( Telefonem). Adwo­
kat Demange, obrońca ekskapitana Drey­
fusa zwrócił się do m inistra sprawiedliwo­
ści Sarriena z listem , w którym  potw ier­
dza, że listy, odczytane w Izbie deputo­
wanych przez m inistra wojny Oavaignaca, 
nie były ani jem u ani Dreyfusowi przed­
kładane i że oni wiedzieli tylko o tak zw. 
bordereau. Kończąc list swój D em ange przed­
kłada pismo Dreyfusa, w którem  tenże do­
nosi o rozmowie, jaką  m iał 31 grudnia 1894 
z kom endantem  P aty  de Olam, a w której 
zapewniał go o swej niew inności. Dreyfus 
wspomina także o rozmowie swej z m ini­
strem  wojny, którego b łagał o zarządzenie 
surowego śledztwa, wykazując, że je s t zu­
pełnie niew innym .

Paryż, 12 lipca. ( Telefonem). Figaro  
zaprzecza doniesieniu o rzekomym zamiarze 
zaręczyn rossyjskiej w. ks. H eleny z ks. Lu­
dwikiem Napoleonem.

Londyn, 12 lipca. Członka Izby gm in 
Owera znaleziono nieżywym w napełnionym  
wodą dole obok domu, w którym  mieszkał.

W o j n a .

Waszyngton 12 lipca. Depesza gene­
rała Shaftera z Playa del E ste  z dnia 10 
b. m. donosi, że dnia tego po godzinie 4 
popołudniu baterye hiszpańskie rozpoczęły 
ogień na Am erykanów, ale w krótce strzała­
mi dział am erykańskich zmuszone zostały do 
milczenia. H iszpanie nie wysuwali się ze 
swych szańców do ataku.

W aszyngton, 12 lipca. W edług tele­
gram u generała  Shaftera, wysłanego w nocy 
na poniedziałek, bom bardowanie San Jago 
miało się rozpocząć w poniedziałek. Starcia

onegdajsze były tylko przedw stępnem i po­
tyczkami.

D zienniki tutejsze donoszą, że Niemcy 
w Chicago ogłosili subwencyę na cztery m i­
liony dolarów, aby rządowi Stanów Zjedno­
czonych ofiarować statek wojenny. Statek 
ma otrzymać nazwę „T eutoniaL

Londyn, 12 lipca. ( Telefonem). Z obo­
zu pod San Jago de Kuba donoszą pod da­
tą w czorajszą: Okręty am erykańskie „Ne- 
w ark“, „New Jo rk “, „Brooklyn" i „Indianę* 
rozpoczęły dziś, o godzinie J/t do 9 rano o- 
strzeliw anie San Jago de Kuba. Ogień trw ał 
dwie godziny. Kule trafiły w kościół, znajdu­
jący  się w porcie. W  końcu nastąpiła eks- 
plozya.

Madryt, 12 lipca. Urzędowa depesza 
generała Blanco z H aw anny z dnia 11 b. m. 
opiewa: Ponieważ żądanie nieprzyjaciela, 
aby wojska hiszpańskie opuściły bezwarun­
kowo San Jago de Kuba zostało odrzucone, 
rozpoczęli A m erykanie dnia 11 b. m., o go­
dzinie 4 popołudniu działanie nieprzyjaciel­
skie. N ieprzyjaciel uderzył na miasto ze stro­
ny San Ju an  i Morro. Rozpoczął się odrazu 
silny ogień karabinowy i artylerzycki. W oj­
ska hiszpańskie utrzym ały się na swoich sta­
nowiskach. O godzinie 7 wieczór usta ła  ka­
nonada. S traty  Hiszpanów małe. Próba do­
starczenia m iastu San Jago żywności z po­
mocą parowca nie powiodła się. Parowiec 
ścigany przez nieprzyjaciela, był zmuszony 
wrzucić do morza cały zapas żywności, skła­
dający się z 80.000 porcyj ehleba i ratować 
się ucieczką.

M adryt, 12 lipca. (Telefonem ). Jak  
donoszą z Filipinów , A ąuinaldo objedża w y -. 
brzeża filipińskie z eskadrą powstańców, zło­
żoną z okrętów handlowych. Dwa oddziały 
powstańców zostały w Zebu pobite. Trzej 
ich dowódcy polegli.

M a d ry t, 12 lipca. W edług urzędowej 
depeszy z Ilailo, 2000 powstańców na F i ­
lip inach wraz z 7 dowódcami uprosiło tam ­
tejszego generał-gubernatora o ułaskawienie.

Madryt, 12 lipca. Obiegają pogłoski, 
że A m eryka stawia jako w arunki zawarcia 
pokoju następujące żądania: Odstąpienie
wysp Kuba i Portorico, tudzież portów na 
wyspach K anaryjskich, dalej odszkodowanie 
wojenne w sumie 1.200 milionów fran ­
ków i pozostawienie wysp F ilip ińsk ich  jako 
zastawu, aż do czasu wypłacenia odszkodo­
wania.

W M adrycie uważają, iż przyjęcie tych 
warunków jest niemożliwe.

M inister m arynarki wyraził się, że tw ier­
dzenie jakoby adm irał Cervera otrzymał za­
pieczętowany rozkaz, polecający mu opuszcze­
nie zatoki San Jago, jest bezpodstawne. Rząd 
hiszpański życzył sobie jedynie, ażeby Cervera 
nie tracił sił nadarem nie. Cerrera dobrowolnie 
w ypłynął z portu.

Madryt, 12 lipca. (Telefonem). A gen­
cya Fabra  potwierdza wiadomość, że w ło­
nie gabinetu  panuje niezgodność zdań co do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. W iększość 
m inistrów  oświadcza się za pokojem, oba­
wiają się jednak niezadowolenia armii. 
Dzienniki konserw atyw ne w yrażają zdanie, 
że pokój jest możliwy do przyjęcia, jożeli 
chodzić ma tylko o u tra tę  Kuby i jeśli A m e­
ryka nie zażąda ani znacznego odszkodowa­
nia wojennego, ani odstąpienia Portorico i 
Filipinów . (P atrz  a r ty k u ł: W ojna czy pokój. 
P. R.).

L on d yn , 12 lipca. Times donosi z 
M adrytu, że gabinet hiszpański podał się 
do dymisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iodeń, 12go lipca 1898 , godzina 

2 m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
161-40, W ęgierskie akcye kredytow e 391 75, 
Akcye anglo-austryackie 157-25, Akcye ban­
ku U nion 295-50, Kredytowe ziemskie 451-— , 
K redyty 358-37, Akcye kolei południowej 
77-25, Losy tureckie 59 50, Akcye kolei 
państwowej 356-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akcye tytoniowe 134 75, w ęgierskie obliga­
cye indem nizaeyjne 97-80, Akcye kolei E ben- 
tal 262-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych  226-25, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 120-75, Akcye banku związkowego 
266-50, Rubel papierowy 1-27-12. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-10, R im urania 251-— . 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia l i g o  lipca 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 21-— do 2 1 2 0  złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 18 60 do 18-62 
sł B e r l i n :  prsenica n i  wiosnę — - zł.

•—  zł., żyto — ■—  do — '—  zł., sp iry­
tus 53 60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący m ie­
siąc — -— zł.

Odpowiedzialny redaktor All3! KrBCkOWiBGli.



Nadesłane-.

zawi&dami&my P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Grftlioyi i Bukowiny

k ó ł  „1  u m b  e r “
z fabryk

f f o i r a i a i s to i  i G o n ty
oddaliśmy firmie

1. Gusjwick! i Bp.
w e Lwowie,

uiiea Akademicka L 8.
H n m h e r  & C o  Ł d d .  

Beeston Wolverhampkn, Coventry 
E n g la n d .

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

41/, prc. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne koronowe,
5 prc. Listy hipot. premiowane,
4 prc Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/ł  prc. Listy Banku krajowego,
5 pro. Ohligaeye Banku kraj.,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. Obligacje propinacyjne, 23 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennrm.

KANTOB WYMIANY
c . L i r z . p l i c .  afcc, B a n i  M noteczncp

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu porte­

rowego w gmachu bankowym.

6
z Król. poi. M. Eissler z WieJnia, S. Sękowski A. 
Sehiffner z Czorniowiee, F. Czerniakowski z Klim- 
kowiec, K. Krasuski z Wołynia.

i  HOTEL EUROPEJSKI.
PP. I. O. X. Jabłonowski z Rossyi, R. Boroń 

z Lyonu, D. Udryeki z Mostów, ń. Raszewski z Ru- 
; soeie, S. Nowakowski z Skomorody, T. Stanek z Wi- 

szenki.

; Docent chirurgii Uniwersytetu lwow­
skiego med.

Dr. A. Gabryszewski
mieszka przy ul. Akademickiej 1. 14,

I. piętro, ord. od g. 3— 4. 674

W ystawy i Muzea.

P r E j je f ik s l i  d© JBwotetr

dni?- 11 lipea 1838.
HOTEL IMPERIAL.

PP. M. br. Rey z Przyborów, I. Poborecki

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o- (
Łwarte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny B po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otwaria codziennie od godziny 11 przed do

. do godziny B po południu (w niedzielę i ^5 
' od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w 

powszednie 20 ct., w niedziele wclny-
Nieustająca Wystawa zjednofl^,

, Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny®*1 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, P’% 
sze piętro, jest otwarta codziennie od 
10 przed południem do godziny 5 popofjw 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 
w dnie powszednie 80 ct. —  Dla 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrol)óit| , 
mysłu krajowego otwarta codziennie w j* ■ 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu HalieP-jj. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek (U  
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie 
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckich .L,
ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte wświęt®1^. 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1. yj]

i

we środy i piątki od godzićludnie u „
przed do godz. 2 po południu. Wstęp ^°J 
Przewodnik kosztuje 80 ct.

,W'

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe]

Lwów,7d. 12 lipea 1898.

1. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku nip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z IWL pr.
„ „ „4V /o ..los.jw  5<H
» „ „ 4°/o „ „w601.po200K. o
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los. w 511. ao 
„ „ 4% w. -a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza ® 
amisya) . . . . . . .  cs*

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 -s 
ios w 411/, la t . . . . ® 
4°/0 los w -56 lat.

as
I I I .  O b lig i za 100 zł. g

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

„ „ 4 V /0( |b  m .)»
Kolej, lckalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/c wa. z roku 1891
„ 4°/„ po 200 koron ^

z luku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L o sy .

Miasta Krakowa . . . ■ .
„ Stanisławowa . , .

V . M o a o ty .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

210.50 213.5U

291 -  
377 -
200 -  
200 -

294 -  
387 -  
210 -  
210 -

255 - 260 -

110 20
100 30 
96 50

101 — 
98 -

110. 90 
101 -
97 20 

101 70
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 40

98 40 
97 10

98 20 
102 50
102 40 
100 50
97 50

103 -

98 90

103 10 
101 20

98 — 
96 30

98 70 
97 -

26 50 
49 -

28 50

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

126 40 
58 50

5 71 
9 59 
9 57 
1 25 

127 40 
59 -

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 192.--

„ „ 1864 po 50 zł. . . 19ż.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc............................................

żądają 
165.— 
143.— 
161.75 
193 .- 
193.—

149.30 150.30

B. Dług p&ńitwn (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re.................................. 121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.75 100.95

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1.889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . 
Pożycz, serb.prem. za 150 frank 2pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.80
97.90

98.70
98.90

95 80 96.80

36.— 
59.65

3 7 .-  
6C ,15

C. Obligficye kolejowe.
99.2-5 100.25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 lipea 1898.

A, Ogólny dług państwa, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ....................................... 1^160
lu ty -sie rp leń ....................................... 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 101.50
kwiecień-pażdziernik.........................101.55

żądają

101.80
101.7-5

101.70
101.75

Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kul. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
akcye) , .  ..............................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karoia Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 nr....................

©bllg&oye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. I  pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol, Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskie] emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... ■ . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p r e . ...................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskj.ej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. B łag  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................120.75

„ obi. prop. za ^00 zł. 41/* pr. 100.60
„ obi. "r . reguł. Cisy zalOOA.4% 139.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.—

za 50 zł. . . 157.50

120.50 121.50 

128.40 129.40 

99.35 100.35 

211.80 212.60

1 3 3 .-  - . -

99.75 100.75

100.35 101,35 

98.45 99.45

99.35 100.35

99.25 100.25

1 2 0 .-  120.70

98.60
120.50 
117.75 
105 ,-
96.60

110.50 
100.35

96.75 
97.30 
9 8 .-
97.75 
SB.—

99.60
121.50
118.50 
105.75
97.—

110.80
101.35

97.50
97.60
98.50 
98 35 
96.70

100.80 101.60

120.95
101.50
140.50 
159 .- 
158 .-

E. Ohligaeye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 96.65

F. Inne publiczne połyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................128.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re...........................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................  103.— 103.75

98.25
97.65

129.75
110.60

&. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. hanku los. w 301.41/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obl.prem .zr.lQ80 3pr.
„ n » „ » » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. '/pr.
„ los. 4 pr.

Gal. akc. han. hip. lOpr. prem.los.upr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/- pr.
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 2-00
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» » n « 4 pr. stare .
„ „ » „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/,, lat zwrotne . . .

Banku krajowego ohlig. komun. 2 
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego ohlig. komun. 3 
Emissys 42 lat za 200 kor. 41/s pr.

Banku kraj. ."s. 571/s 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200Kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr 
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 j r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl888 4pr. 
Kolei półn. ces. Perd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ » „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za SuO
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wsebodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J« L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. ed. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

102.70

100.50 _ _.
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

1 0 8 .- 109.—
1*6.75 117.50
100.70 101.70
101.25 102.25
100.60 101.60
100.65 101.65

9 8 .- 93.75

9 9 .- 1 0 0 .-
99.50 100.—

108 45 109.45
108.20 109.20
98.60 99.50

6.75 7 . -
201.75 202.75

6-5.- 65 50
165.— —.—

29.75 30.75
26.75 27.50
2 3 .- 2 4 .-
66.— 67.—
2 0 - 20.75

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. ńudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^apr.
50 zł. 4 pr.

Wtlaeą l\ y
io.2o y
26.50 „jj{£
84.50
28.25
79.25 
5 0 . "

161."
7 3 . "

Waldstein 20 zł. mk.................................60 ."

K. AKoye banków (za sztukę)-
157.50 

1416 "
358.50

61-5°

Sk■757-5°

291-75
196."

213.50
485."

l6a.40
735.-
6 m

Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. hanku kredyt. 200 zł. . . . 391-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 752.50
Gal. banku hipot. 200 zł.......................381."

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210."
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.75 

„ Ausłro-węg. 600 zł. . . 908.-'
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 296."

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.80 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129."

L . Akoye Przedsiębiorstw transportom
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład, 200 zł. 170." „
Kolei półn. ees. Perdyn. 1000 zł. mk. 34l5-"'
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wschodni galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południo wej 200 zł.....................
„ węg. gaiieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł.mk.

25. Akoye Przedsiębiorstw przem ysł 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 304." ” ̂
Gal., karpackie naft. tow. 500 kor. "-LT
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. '  f'w’ L 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł
Sehodnicy 500 kor .........................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 173.—6

ST. W  e k a 1 e, i
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  -58.82
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. . . 119.85
Paryż za 100 fran...............................  47.55
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i.............................. —.—
Włoskie b a n k i ..........................................44.35
Eraneuzkie banki ......................... —.—
Szwajcarskie b a n k i ................................47.42

O. W  4  1 U t  J .
Dukat c e sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia t ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b l e ..................................................

73?-;

L.

<i2
5l|?  

18H
47.6<

Wohec wysokiego kursu rent austryaekich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku

k i a i a gęgo  i Listy zastawne B a n k u  hipotecznego.

£* 1 1 ‘  f  Dam bank^ y  * Kantor wymian! ’90K31 1 L lU G II ^ szê e zlecenia z prow incji w y k o n y ^
odwrotną pocztą,.

wm  m  m : :m  :m  w  j ł  m j j r  m  m b  «  w  ■w

Rozmaite obwieszczenia.
L. IY. 34/97 2. (4020 3 - 3 )

O. k. ^ąd  powiatowy w Jaworznie ogła­
sza, że Józefa z Latko w Musiałowa zmarła 
dnia 23 lutego 1892 w Jaworznie.

N ieznaną z miejsca pobytu M aryannę 
Latkównę, córkę Mateusza, jako domniemaną 
spadkobierczyń1 ę Józety Musiałowej, wzywa 
się, aby w przeciągu  roku zgłosiła się do 
spadku, gdyż inaczej spadek pertraktow any 
będzie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i jej kuratorem  Franciszkiem  Schattankiem , 
naczelnikiem gm iny w Jaworznie.

Jaworzno, dnia 8 czerwca 1898.

L. 9899 • (4019 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia­

dam ia niewiadomych z miejsca pobytu, Chu- 
nę i Jentlę  Barbanów, że celem doręczenia 
tymże tus uchw ał tabularnych z dnia 28 
lutego 1896 1. 2392 ustanowił kuratora w 
osobie Stefana Łesiowa % Dzwinogrodu 

0. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 września 1897.

L. ez. III. 23/94 S/II. (4269 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za­

wiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu, Sa­
rę Schindler, że w sporze Leiby Blecha prze­
ciw niej pto 64 zł. i 50 zł. a. w. z pn. u- 
stanowiony został dla niej kuratorem  c. k. 
notaryusz Edw ard Sueb-rda w Ghodoiowie 
i że w powyższej sprawie term in na 30 sier­
pnia 1898 godz. 8 rano wyznaczony został.

W zywa się Sarę Schindler, ażeby kura­
torowi potrzebnych informacyi udzieliła lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowiła i tego 
sądowi oznajmiła.

Gbodorów, 14 czerwca 1898.

L. cz. O. I. 96/98 1 (4274 3 - 3 )
Przeciw Ascherowi i Pessli Auehhisige- 

rcm, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wyniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu przez A schera H illela pozew o 
13 i  zł. 53 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
przeprowadzenia rozprawy audyencyę na 29 
sierpnia 1898 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw  A schera i Pessli 
Auchhisigerów ustanaw ia się Pana d*\ Mie­
czysława Brzeskiego adwokata w Mielcu ku ­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów  w rzeczonej spraw ie na  ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział 1., dnia 3 czerwca 1898.

nicy W iktor Samesch kupiec V°a 
obecnie we Lwowie, w Hotelu Jóbry j
Zygm unt Zadurowicz, były właścid® ^ej > 
obecnie we Lwowie, przy ulicy

L. 5417 (4096)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Kością Stelmaszka, że celem doręczenia 
mu uchw ały dozwalającej na wpis praw iA  
własności pg. 3258/3 z wyk. hip. 25 kg. Bu- j 
tyny i pg. 2177 z wyk. hip. 25 tej księgi z \ 
dnia 14 m arca 1897 1. 1648 ustanowił kura- j 
torem Em ila Łapickiego w Mostach wielkich, j 

O, k Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, 18 sierpnia 1897.

W

w e  u w u w i e ,  7* aSe>
5 i Zygm unt Czajkowski, urzędnik ^  P  
cyjny we Lwowie ulica Sapiehy 1- 
mieszkały i że ta spółka z siedzm Ą -.'- 
wie rozpoczęta działalność 1 czerwca 
wreszcie, firmę zastępywać i podpisywać bę­
dzie zawsze dwa z pomiędzy wymienionych 
spólników.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 31 marca 1898.

L. firm, 76 s. Sp. HI. 81 (4045)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Galicyjski po­
wszechny dom komisowo handlowy we Lwo­
wie W iktor Samesch i Spółka“ została na 
dniu 9 m arca 1898 w pisaną do rejestru firm 
spółkowych i że przyiem uwidoczniono, iż 
w skład tej spółki wchodzą jako jaw ni spól-

L. 5343 (4100)
G. k. Sąd powiatowy w M ostach wie1'  

kich zawiadamia niewiadomą z miejsca pobyt0 
Justynę Hłuszko, że celem doręczenia jej l t ^ H  
uchwały, dozwalającej na wpis praw a wła- nL 
sności prc. gr. 1. kat. 3656'2, 3657/3, 3658/2 1 
wyk. 461 kg. Dworce z dnia 27 lutego 1897
1. 1303 ustanowił kuratorem  Em ila Łapickiego 

O k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, 18 w rześnia 1897.



Licytacye.
L- 13jtóO (4923 8 - 8 )
ioqo n’a 29 sierpnia i dnia 3 października 

o o godz. io  z rana, odbywać się będzie 
tutejszym sądzie, w biurze Nr. 9, egzeku- 

yjna sprzedaż realności Mikołaja Kwaka
55&m  W Ro§ożaiku’ objętych wyk. hip. 1 
, .40 na 1522 zł. oszacowanej eelem zaspo-

jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wo w Nowym Targu w kwocie 78 zł. zpn. 

Cena wywołania 1522 zł. aw.
Wadyum 153 zł. 

jr . Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr.
e°ki adw. w Nowymtargu.

■ Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
licytacyjne przejrzeć można w regi- 

straturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, 

huw ytarg, 26 grudnia 1897.

L' Vl* 12 P- 2|96 102/98 (3992 3 - 3 )
,j . C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 

J do powszechnej wiadomości, że dnia 30 
b i u ^ 4 0 g°dz- Prz®d południem, w 
„ , rze Nr. 8, odbędzie się przymusowa reli- 
A aey.a dóbr Sierakowee, wyk hip. 1. 300 i 

,r .Iwaszkowee wyk. hip. 301 objętych da- 
p lej do masy spadkowej śp. Stefanii Tur 

‘ 111 /m irskiej należących, 
j Cenę wywołania stanowi kwota 87.185 
•i co do dóbr Sierakowee, a 13.190. zł., co 

t °br Iwaszkowee, wadyum zaś 10 procent

lud • ^-Uralorem wierzycieli niewiadomych, 
luh  ̂ którymby uchw ała niniejsza

“ dalsze w tej sprawie wcale nie, lub też 
Należytym czasie doręczone być nie mogły, 

, 6 mniej owych, którzyby weszli na hipote­
kę ,8P^zedać się m ających dobr dopiero po 
k i- Q!u wyei%g’u tabularnego tj. po dniu 24 
. l e t n i a  1898 ustanowiono adw dr. Mendro- 
, Wieza w Przem yślu z substytueyą adw. dr.
u *nsa.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
Pisania przynależności, akt oszacowania i 

tabularny można przejrzeć w tus. re-
o‘straturze.

Przemyśl, 6 maja 1898.

(4263 3— 3)L- Cz- E. 103/98 4 
l Na żądanie uprzywilej. galie. ake. Ban- 
u hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 

P.rzez dr. Boińskiego, adw. Lwowie, odbędzie 
dnia 29 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 

P°łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
‘Wze Nr. 22., w Krakowie, dozwolona tus. 

jjjhwałą z dnia 16 kwietnia 1898 1. ez. E. 
; j 3|98 1 lieytacya dóbr tabularnych Pawliko- 
^ice Bożnów i Taszyce lhw. 801, 815, 829, 

Pow Wielickim położonych, wzraz z przy- 
Psleżnoóciami, składającemi się z inw entarza 
zy»ego wartości 2070 zł., i inw entarza 
Martwego wartości 263 zł. 50 et.

Bobra powyższe, wystawione na lieyta-
cyę są ocenione na 86.460 z ł , przynależności 

na 2333 zł. 50 ct.
Nejniższa cena wynosi 49 155 zł. 65 et. 

P°Piżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
“kutku.
, W arunki licytacyjne i odnoszące się 
1° tych dóbr dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
• t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 

Pj^ejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
khej wymienionym, w biurze Nr. 22.
i. Takie prawa, w obec których niniejsza
l.®ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Sl? do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
rŁ,)u  co do samej nieruchomości nie mogłyby 
yd już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eiężary na powyższych dobrach, bądź 
P.kecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
kcytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
h}e mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
cionego i me wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd krajowy. Oddział VIII.
Kraków, 21 maja 1898.

cz. VI. 558|84 5 (4175 3 - 3 )
W celu zaspokojenia wierzytelności e. k. 

dprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego w 
J^oeie 295 zł. 88 et. z pn. odbędzie się w 
ictejszym sądzie Nr. 2, d. 26 sierpnia 1898. 
0 godz. 10 rano, lieytacya realności objętej, 
*h l. 674 ks. gr. gm. Kozowa, Wolfa Hakena 
ciasnej.

Cena wywołania wynosi 2.000 zł.
W adynm ustanowiono na kwotę 100 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wolno 

Pkejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytaeyi uwiadam ia się 

strony interesowane, a wierzycieli hipote­
cznych przez kuratora W łodzimierza Lewi­
ckiego w Kozowie

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kozowa, 20 czerwca 1898.

L. ez. 21869(97 (4222 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędziflsię o godz. 8 7 s 

rano w dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 września 1898 nawet 
niżej takowej, lieytacya 8/36 części realności, 
według wyk. hip. 1. 643 dla gm. Kosmaez 
objętej Paraski Siredżuk własnej na rzecz Nu­
ty M tihlbauera pto 26 zł. 08 ct. a. w. z pn.

Oena wywołania 128 złr. 76 et.
W adyum 12 zł. 87 et.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca poby 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 31 grudnia 1897.

L. cz. E . 252/98 4  ̂ (4311)
Na żądanie Józefa M rajcy i Józefa El- 

żbieeiaka z Ponikwi, odbędzie się dnia 4 sier­
pnia 189S, o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
lieytacya a) połowy z 10/30 części, ezyli w 
stosunku do całości 1|6 części realności wyk. 
hip. 1. 157,

b) połowy realności whl. 165,
e) połowy z 4/8 ezęśei czyli w stosun­

ku do eałośei 1/4 części realności whl. 376,
d) połowy z 12/32 ezęśei ezyli w sto­

sunku do całości 3/16 ezęśei realności whl. 
379 gm .jPonikiew objęt/eh Tomasza Elżbiecia- 
ka w łasnych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona jak następuje:

realność ad a) na kwotę 3 zł 7 1 1/* ct. 
ad b) „ „ 474 „ 381/, „

» ad c) „ „ „ 74 /2 ,,
„ add ) „ „ 16 „ 77 „

Najniższa eena w ynosi: 
realności ad a) „ „ 2 „ 48 „

ad b) „ „ 316 „ 26 „
„ ad c) „ „ „ 50 „

ad d) „ „ 11 „ 18 _ „
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 1.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Wadowice, 20 czerwca 1898.

L. E. 1/98 (4297 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie Od. 

III, ogłasza, że dnia 2 sierpnia 1898 o godz. 
10 rano, odbędzie się w tymże sądzie biuro 6 
lieytacya realność1 lhw. 292 i 293 gm iny Ko- 
marno objętych, celem zaspokojenia p re tensji, 
Jana Leszczyńskiego przeciw M aryi Tyrawskiej 
pto 150 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa reainośei Iwh. 292 
wynosi 500 z ł , najniższa cena, poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi 333 z ł , eena szacun­
kowa realności lwh. 293 kwotę 200 zł., naj­
niższa cena 133 zł.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie tut. oudział III.

Komarno, 15 kwietnia 1898.

L. 13434/97 (4227 1 - 3
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 9 

rano w dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 6 września 1898 naw et 
niżej takowej, lieytacya realności w edług wyk. 
hip. 1. 846 gm iny Kosmaez, nieobjętej 
masy spadkowej Jew dcehy Stasiuk własnej, 
na rzecz Nuty M tihlbauera pto. 5 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
W sdyum  20 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratora adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1897-

L. cz. E. 243/98 (7) (4294)
Na żądanie p. M arkusa Schanzera, prze­

mysłowca w Lanckoronie, odbędzie się dnia
1. sierpnia 1898 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w Sądzie niżej wymienionym, w b u ­
rze Nr. 3 , lieytacya części nieruchomości 
w Tarnawie górnej położonych, Józefa T argo­
sza własnych, a mianowicie:

a) 5/64 części realności whl 135 o je­
dnej parceli budowlanej i 10 parcelach grun­
towych,

b) 1/4 ezęśei realności whl. 136 o dwóch 
parcelach budowlanych i 45 parcelach grun­
towych,

e) 1/8 części realności whl. 137 o dwóch 
parcelach gruntowych,

d) 1/8 ezęśei realności whl. 138 o je ­
dnej parceli gruntowej,

e) 1/8 ezęśei realności whl. 140 o dwóch 
parcelach gruntowych i

f) połowy realności-whl. 168 wraz z od­
powiednią częścią budynków.

Cząstki nieruchomości tych, wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione:

ad a) na 151 złr. 84 kr.; ad b) na 226 
złr. 4 4 V2 ct.; a<? c) na 2 złr. 30 c t ; ad d) 
na 66y2 et.; ad e) na 88 et.; ad f) na 75 złr. 
80 et.

Najniższa cena wynosi co do cząstek 
realności ad a) 101 złr. 22 et.; ad b) 148 złr. 
33 ],2 et.; ad c) 1 złr. 53 ct.; ad d) 44 et.;j 
ad e) 58 et.; ad t) 38 złr. 4 et. w. a., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości doiiumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Wadowice dnia 20. czerwca 1898.

L. cz. E . 217/98 4 (4301)
Na żądanie Kasy zaliczkowej W iara 

wTyśmienicy, zastąpionej przez dyrektora Jana  
Piranowskiego, odbędzie się dnia 4. sierpnia 
1898 o godz. 3 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 , lieytacya po­
łowy reainośei w Tyśmienicy położonej, wyk. 
hip. 1. 1389 objętej, Domny z Maeiborków 
Uhorezak własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę jest ocenioną na 160 złr. a. w., przy 
należności zaś na 16 złr. a. w.

Najniższa eena wynosi 114 złr. 66 ct. 
a. w., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężaiy na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie juz istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyśmiemea, dnia 20. czerwca 1898.

L. cz. E. 174/98 5 (4332)
Na żądanie pp. Maurycego i Adolfa 

Pertigów  odbędzie się dnia 11. sierpnia 1898, 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Żółkwi, 
lieytacya połowy realności, wyk. hip. 1. 105. 
ks. gr. gm. Żółkiew I część objętej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytaeyę jest ocenioną na 3224 złr. w. a

Najniższa aena wynosi 1612 złr. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej połowy nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obe« których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Żółkiew, dnia 1. lipca 1898.

L. 41306 98 ~ (4272 3 - 3 )
K O N K U B S.

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzędo­
wego z płacą roczną 300 zł., i 25°/0 doda 
tkiem aktywalnym , ubiorem urzędowym, tu ­
dzież z prawem posunięcia się na wyższą p ła­
cę 350 zł. i 400 zł.

Oelem obsadzenia tej posady ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady pomocnika sługi 
urzędowego z płacą rocznych 250 zł i 25°/0 
dodatkiem aktywalnym , rozpisuje się konkurs 
z uwagą, że dotyeh posad mają pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl

ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872 L)z, ustawy 
p. Nr. 60.

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 31 lipca 1898 
do e. k. Nam iestnictwa we Lwowie, a to a- 
spiranei wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej, w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właściwej w ła­
dzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w następu­
jące dow ody:

1) znajomość czytania i pisania w języ­
kach krajowych,

1) fizycznego uzdolnienia do pełnienia o- 
bowiązków sługi urzędowego (śwadectwo le ­
karskie),

2) nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, wreszcie

4) obywatelstwa austryaekiego.
Aspiranci wojskowi dołączyć mają nadto 

wspomniany certyfikat wojskowy.
Wszyscy ubiegający się powinni w po­

daniu swem wyraźnie nadmienić czy proszą 
tylko o posadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
nadania tej posady pomocnikowi proszą także o 
posadę pomocnika sługi urzędowego.

Lwów, 30 czerwa 1898

L. 1731. (4320 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwórnie 

rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady akuszerek okręgowych, a mia­
nowicie z siedzibą w Nadwórnie i De- 
latynie.

Akuszerka okręgowa, której obo­
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłat­
nie pomocy, pobierać będzie z kasy 
Wydziału powiatowego roczną płace 
100 złr.

Kompetentki wykazać się mają:
1. świadectwem z odbytego kursu 

położniczego;
2. dyplomem na akuszerkę;
3. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością obu języków kra­

jowych t. j. polskiego i ruskiego.
Podania, w sposób powyższy nale­

życie udokumentowane, wnosić należy 
do Wydziału powiatowego do końca 
sierpnia b. r.

Nadwórua,, dnia 8. lipca 1898.

L 1732. (4321 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwórnie 

rozpisuje niniejszem komrurs na dwie 
posady lekarzy ^kręgowych, a miano­
wicie z siedzibą w Majdanie średnim 
i Nadwórnie.

Do każdej z tych posad, na razie 
prowizorycznych, a ustalić się mają­
cych po jednorocznej służbie, przywią­
zana jest roczna płaca 6 0 0  złr. i ry­
czałt na objazdy 400 złr.

Kompetenci wykazać się mają :
1. obywatelstwem austryaokiem,
2. dyplomem doktora medycyny,
3. znajomością obu języków krajo­

wych, t. j. polskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie,

4. najmnie1 dwuletnią praktyką le­
karską ,

5. fizyczną zdolnością,
6. niemniej co do Majdanu średnie­

go zobowiązać się do utrzymywania 
apteki domowej, oraz złożyć oświad­
czenie, że na wypadek przeniesienia 
siedziby z Majdanu średniego do Łan- 
czyna, zarządzemu temu z góry się 
poddają.

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określa mstrukeya służbowa z dnia 31 
grudnia 1891 nr. 83 dz. u. kr.

Kandydaci muszą wymienionym 
warunkom w zupełności odpowiedzieć, 
a podania wnosić do Wydziału powia­
towego do końca sierpnia b. r, 

Nadwórna 8 lipca 1898.

L. 3977(88 (4262 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie uchwały Rady miej­
skiej z duia 21. czerwca 1898. rozpi­
suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego przy tutejszej gmi­
nie z roczną płacą w kwocie 500 złr. 
a. w.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę, wykazać się mają:

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego;

2. djplomem doktora medycyny 
względnie doktora wszech nauk lckai-

ftraeta Lwowska Nr. 156 z dnia 1? lipca 1898,
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skleli, uprawniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w kraju.;

3. świadectwem z odbytej dwulet­
niej praktyki przy szpitalu publicznym;

4. świadectwem zdrowia;
5. świadectwem moralności;
6. znajomością języków krajowych 

i niemieckiego.
Podania kompetencyjne, należycie 

udokumentowano i ostemplowane wnosió 
należy do tutejszego Magistratu najda­
lej do 15-go sierpnia.

Magistrat miasta
Brody, dnia 6. lipca 1898.

L. 6565 (4280 2 -  8)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Mieleu opró­
żnioną zotała posada woźnego z płacą 250 zł. 
rocznie, dodatkiem aktywalnym 25°/0, um un­
durowaniem i prawem postąpienia na wyższy 
stopień płaey.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 12 Sierpnia 1898 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 5 lipca 1898.

L. Prez. 1. 188|98 (4) (4802 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady stałego zastę­
pcy funkcyonaryusza prokuratorskiego przy 
c. k. Sądzie powiatowym we Lwowie z rocz­
ną rem uneraeyą w kwocie 500 złr. a. w. 
rozpisuje się konkurs z term inem  do 31 li­
pca 1898.

Podania wnieść należy do c. k. Proku- 
ratoryi Państw a we Lwowie.

Z c. k Prokuratoryi Państw a
Lwów, dnia 7 lipca 1898.

L. 14424. (4278 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego tercyana 
przy c. k. wyższej szkole realnej w Tarno­
polu ogłasza niniejszem e. k. Rada szkolna 
krajowa konkurs z term inem  do wnoszenia 
podań do dnia 15-go sierpnia 1898 r.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa w kwocie 250 zł. a. w. rocznie i 25°/0 
dodatek akty walny w kwocie rocznej 62 zł. 
50 ct. a. w., tudzież wolne mieszkacie służ­
bowe w budynku szkolnym.

Do tej posady należą wszelkie obowią­
zki sługi szkolnego, i zwykłego stróża domo­
wego, a zatem opróez obsługiwania i utrzy­
mywania w porządku i czystości sal szkol­
nych, kancelaryi, gabinetów, sali konferencyj­
nej, korytarzy, wychodków i t. p., także rą­
banie i noszenie drzewa, palenie w pbcaoh, 
utrzymywanie porządku i czystości zewriątrz 
lokalnośei szkolnych i budynku szkolnego, za­
miatanie śniegu i błota, załatwianie posyłek 
i t. p , nadto zaś pełnienie czynności laboran­
ta w laboratoryum chemicznem.

Ubiegający się o tę posadę ma w poda­
niu wykazać:

1. znajomość języka polskiego i ruskie­
go w słowie i piśmie świadectwami szkolne- 
mi i własnorgeznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne, potrzebne dop eł­
nienia obowiązków sługi szkolnego i świadect­
wem c. k. lekarza rządowego,

3. wiek i stan m etryką urodzenia a e- 
wentualnie ślubu,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem wyóanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje w 
służbie publicznej, i

5. dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwami.

Podania zaopatrzone powyższymi doku­
mentami należy wnieść w term inie konkurso­
wym do c. k. Rady szkolnej krajowej we Lwo­
wie na ręce Dyrekcyi c. k wyższej szkoły 
realnej w Tarnopolu, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w służbie pubbcznej. za pośreOnic-t- 
wen jego przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietma 
1872 r. 1. 60 Dz. u p. m ają przy nsdaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłuż-ni podofice­
rowie e. i k. armii, posiada>ący wymaganą 
wyżej kwal fikacyę, i zaopatrzeni w certyfikat 
Wysokiego c. i k. M inisterstwa wojny, wzglę­
dnie c. k. M inisterstwa Obrony krajowej, któ­
ry ich upraw nia do ubiegania się o posadę 
w państwowej służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów mo­
gliby być uwzględniani także inni kandydaci 
posiadający powyżej wym aganą kwalifikacyę

Lwów, dnia 5. lipca 1898.

Upadłości.
L. cz. V. 15197 (28) (4308)

W sprawie konkursowej Augusty] Silber- 
manowej wyznacza się do zbadania płynności 
i pierwszeństwa do dodatkowo zgłoszonych 
p re ten sji term in w biurze komisarza konku-

sowego Nr. 15 Sądu obwodowego na dzień 
9, sierpnia 1898 godzinę 10 przed południem. 

O, k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28 czerwca 1898.

L. S. 2/1 8 (146) (4307)
W prawie konkursowej Salomona Mo- 

naschego i M ajera Lubascba wyznacza się 
do zbadania płynności i pierwszeństwa dodat­
kowo zgłoszonych wierzytelności term in na 
dzień 8. sierpnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w biurze komisarza konkursowe­
go N. 15.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IY. 
Tarnów, dnia 27 ezerwca 1898.

L. S. 1)98 6 • (4087)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V. zawiadamia, że w sprawie konkur­
sowej Sary Trinczer ustanowiony został sta­
łym zarządcą masy dr. Henryk Kopecki adw. 
w Przeworsku, a tegoż zastępcą Izrael Lesck- 
kowitz kupiec w Przeworsku.

Rzeszów, dnia 13 marca 1898.

Kuratele.
L. P . 10(98 (1) (4267 3 - 3 )

H ryń Szałamaj z Iwanikówki uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Jaków 
Luźny.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 m arca 1898.

Wyroki prasowe.
31. 149 (4151)

Sm Kamen ©eister Klajefićit beS Soifer3/ 
®a£ f. {. SanbeggeriĄt SSien alg Sprejj* 

gertdjt l)at auf Slrttrag ber I. £. ©taatSantoalt* 
fdfaft erłannt, bafj ber Snljalt beg in ber Kum* 
mer 173 ber petiobifcf)eu $racffd)rift: „Slrbei* 
ter .geitung'1 oom 25 Suni 1898 entljaltetten 
Hrtitelg mit ber §l#ffc£)rift: „SBom £age* in 
ber ©telle I  auf ©eite 1, ©palle 3, begtmmtb 
„2)er i£mlbigung§feftjug“ big tncl. „bod) bitU 
leicfjt nod) fdjóner toare“ bng 93erł>redE)ttt nad) 
§ . 6 3  ©t. ©. begriinb1', unb eg rnirb nad; 
§. 493 ©t. ip. 0  bag Ś3erbot ber SBeiterber* 
breitung biefer SJrucffcfjrift auggefprodjen, bie 
bon ber £. £. ©taatgantoaltfdjaft berfugte Se* 
fd)lagnaf)me nocf) §. 489 ©t. ffS. 0 .  beftatigt 
unb nad) §. 37 $ r .  © . auf bie 83ernid)tung 
ber faifirlen ©jemplare erłannt. 

ibien, ant 26 Suni 1898.

Sm -Kamen ©eincr 2Jiajeftat beg ftatfergl 
SDag f. £. Sanbeggericfjt SBien alg jprefj* 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. £. ©taatgan* 
toaltdjaft eHannt, b a | ber 3nl)alt beg in ber 
Kummer 67 ber pertabifcfjen ®ruc£fd)rift: „Hu- 
morista" bom 1 Suni 1898 entfjalteneu 
bidjteg mit ber 21uffd)rift: „Kuplety modelki* 
auf © eite608, ©paitc 3, Śibt^cilung III, bon 
„Nie pie ju r 1' big junt ©dpuffe bag 23erge£|en 
uacf) §. 516 ©t. @. begriinbe, unb eg mirb 
nad) §. 493 ©t. ip 0 .  bag Ś3erbot ber 2Bei* 
terberbreitung biefer 2)ruc£fd)rift auggefpro^en 
nnb bie bon ber !. £. ©taatgantoaltfdjaft ber* 
fugte 93efd)lagnaf)me nad) §. 489 ®t. ip. 0 .  
beftatigt.

S ie tt, ant 28 Suni 1898.

Sm Kamen ©einer Kłajeftat beg Kaiferg!
SDag £. £. SJretggcridjt 3Br.* Kcuftabt 

tjat tyeute in ttiĄ* óffentlidjer ©ifcung iiber 
ittnirag ber £. £ ©taatganroaltfdjnft HBr.*Keu* 
ftabt gemdfj §. 493 ©i. -p. 0 .  ju  Kecf)t 
erfannt: 2)er in ber inber SDrucferei beg 0 !to  
Signer in 253r.*Keuftabt, Seberergaffc K r. 10, 
Ijergeftellten periobtfĄen ®rucffdjrift: „®leid)= 
peit“ bom 25 Suni 1898, K r. 18 auf ©eite 
3 enlljaltene Slrtifcl mit ber Uebcr[d)rtft: „SDie 
Kol)l)eit einer gtofjcn 2lnjal)l bon fat£)olifd)en 
iPrteftcrn“ begriinbe feinem gan^en Snfjalte nad) 
ben Śpatbeftanb bes Śergeljettss im ©inne beg §. 
303 ©t. © ,  eg rnerbe im ©inne beg toeiterg 
bon ber £ £. ©taatśautoaltfcfjaft SSr.=Keuftabt 
gefteUten Slntrageg bie bon ©eite ber f. f. 93c= 
jirfgljauptmannjc^aft Kcuefirdjen am 24 Suni 
1898 berfugte Sefdjlagnaljme gemiijs § 488
©t. $p. 0 .  beftatigt unb tourbe eitblid) bag 
iOcrbot ber 2Bciterocrbreitang unb bie Śernicfituug 
biefer ® rudfĄ rift auggefprodjett.

£. Slreig= alg jprefsgeridjt SOSr.* Keuftabt, 
9lbth. IX. am 25 Suni 1898.

®ag £. £. Sanbeg* alg ipre|gerid)t in 
Shieft t)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suni 
1898, iJJr. IX. 73, bie SBeitcrberbreitung ber 
Kummer 10 ber 3 e^fĄ rift: „Rdeci Prapor“ 
bom 15 Suni 1898 megen beg Slrtifelg :„Vo- 
jastva iraamo premalo“ naĄ §. 65 a ©t. ©. 
Ocrboien. ___________

3)ag £. £. $reig» alg ipie|gericht in 
©órj f)ot mit bem ©rfenttiniffe bom 22 Suni 
1898, ipr. 16, bit 2Beiterberbreitung ber Kum= 
mer 49 ber 3 ciifĄ tift: „Socau (izdaja za Go- 
rico) bom 21 Suni 1898 toegen beg Slrtifelg:

„Iz Kobarida" u a ^  §§. 302 nnb 305 ©t. ©. 
berboten.

SDag £. £. ^retg* alg jpre^geri^t in 
@ger hut mit ben ©rfcnntuiffen bont 22 Suni 
1898,* jpr. 117, 118 unb 119, bie SBeiteroer* 
breitung ber Kummer 47 ber 3 chfd)riften: 
„(Sgcrer Knd^rid^tcnu unb „galfenau= Śóttigg* 
berger SSolfgjeitung“, fotote ber Kummer 36 ber 
^ e i t f^ r i f t : „Keui)e£er Kad)vid;ten“( fdmmilich 
bom 15 Sradhmoubg 1898 toegen ber 3Irti£el: 
„©dhonerer iu S e itm e r i |“ unb „sPolitifche Kunb* 
fchau“ nad; §. 65 a ©t. @. berboten.

  £. £. Sattbeg* alg ^ re lg e r i^ t  tn
93riinn £>ut mit bem (Srfenntniffc bom 21 
Suni 1898, jpr. 27/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 0łummer 136 ber ^eitfdjrift: „Lidove No- 
viny“ bom 17 Suni 1898 toegen beg Slriifelg: 
„Svuj k svem u“ nad) 302 ©t. ©. berboten.

SDag £. £. Sreig= alg $pref3nerid)t in Keu= 
titfcf)cin E)at mit bem @r£enntniffe bom 21 Su- 
ni 1898 ^5r. 6, bie aBeiterbcrbreitung ber Kum= 
mer 70 b> r B e itf^ r if t: „0Rdht.*f(h'lcf. i renj* 
bote“ bom 19 Suni 1898 toegen beg Slrtifclg: 
„3 u r 2age in 0efterreicb“ uach 65 a ©t. ®. 
berboten.

2)ng £. £. Sreig^ alg $Pref3gerid)t in ©pa= 
lato l)ut mit bem @r£enntntffe bont 16 Suni 
1898 3- 5, bie SBeiteroerbreitung ber Kummer 
45 ber 3 citfcf)tift: „Jedinstvo“ bom 11 Suni 
1898 [toegen beg Slrtifelg: „Zalostni pojavi 
ii nasoj m agistratnri“ nad) § 300 «©t.
berboten.

tloimaife obwlessczenia.
L. 5484/98 (398 i 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1 października b r. rozpocznie 

się nowy kurs nauki w e k .  szkole leśniczych 
w Bolechowie, i kończy się z dniem ostatniego 
sierpnia r. przyszłego. Uczniowie zostaną u- 
mieszezeni w zakładzie (internacie), Każdy 
uczeń otrzyma do użytka urządzon < po­
mieszkanie z pościelą i winien zaopatrzyć się 
tylko w jedno nakrycie stołowe t. j. łyżkę, 
widelec i nóż. Wikt uczni i prowadzenie tychże, 
zastosowanem będzie do ich przyszłego sta­
nowiska społecznego i dochodów, które mogą 
tylko wystarczać na skromne w ym sgania tak 
co do pomieszkania, jako też odz;enia i poży­
wienia. Wydatki na wikt, pranie bielizny, przy- 
bory naukowe, użycie urządzenia i na drobne 
potrzeby wynoszą podczas jedenastomiesięcznej 
nauki około 300 zł. w. a. Kwota powyższa 
nie obejmuje jednak kosztów sprawienia no­
wego ubrania i bielizny kosztów podróźy, wy­
cieczek i wydatków, na inne potrzeby oso­
biste. O wikt. i wszelkie inne potrzeby uczni 
umieszczonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, na którego ręce w inni rodzice, wzglę­
dnie opiekunowie, składać kwoty potrzebne na 
utrzymanie w kw artalnych ratach z góry. W 
obecnym kursie naukowym będą wykładane 
następujące przedmioty:

1) arytm etyka,
2) geometrya,
3) pomiar i obliczenie masy drzew, i in­

nych ciał jakoteź całych drzewostanów,
4) ćwiczenia kaligraficzne,
5) ćwiczenia w rysunkach i piśmie ron- 

dowem,
6) nauki przyrodnicze,
7) upraw a lasu,
8) użytkowanie lasu,
9) ochrona lasu,
10) łowiectwo i rybactwo,
11) urządzenie gospodarstwa leśnego 

organizacja służby leśnej,
12) ustawodawstwo i
13) objaśnienia, tudzież ćwiczenia w bu­

downictwie. Oprócz tego będą udzielane
14) wskazówki dla niesienia pierwszej 

pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia i
15) ćwiczenia gimnastyczne.
Językiem wykładowym w ogólności jest

język polski, dla lepszego obeznania się jednak 
z mow;ą niemiecką będą w tym języku wy­
kładane 2 przedmioty. • Szczególną uwagę 
zwracać się będzie na pouczenia praktyczne 
we wszystkich działach leśnictwa, i w tem 
celu podejmywane będą wycieczki naukowe

Przy ubieganiu się o miejsce c. k. po­
mocników leśnych, względnie o posadę c. k. 
leśniczych, przyznaje) się uczniom tego za­
kładu pie- wszeństwo W roku szkolnym 1898/9 
znajdzie 12 uczni umieszczenie w zaóładzie, 
z których najwyżej 8-miu może pobierać sty- 
pendya z funduszów państwowych, a to wedle 
uznania c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar­
bowych w kwocie 110 do 275 zł. w. a. Do 
podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć:

1) m etrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 rok życia,

2) świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające zupełną fizyczną zdolność kan­
dydata do pełnienia służby leśnej w górach, 
a w szczególności że tenże posiada normalnie 
rozwinięty um ysł wzroku i słuchu Świadectwo 
to nie może być wcześniej wystawione jak 
dnia 15 czerwca b. r. Wychowańcy, u któ­

rych w ciągu roku szkolnego stan ^dro 
ulegnie znacznej zmianie, będą p o d d a n i  p 
nownym oględzinom lekarza powiatowego-

3) świadectwo szkolne, że petent uk® 
czył z dobrym postępem szkołę wydziato v  
albo 3-cią klasę gim nazyalną lub realny- K° 
petenci z wyższemi studyami otrzymają pier 
szeństwo. . . - I

4) świadectwo odbytej p rz y n a jm n ie j  J 
dnorocznej praktyki leśnej, _

5) świadectwo przynależności (svV 
szczyzny), . la.

6) świadectwo moralności i niepo- 
kowanego prowadzenia się, o ile takowe n 
byłoby już zawartem w świadectwie p0]/

7) świadectwo ubóstwa potwierdź 
przez władzę polityczną, jeżeli petent 
mierzą ubiegać się o państw, stypendyn®’

8) praw nie obowiązujące się 
czenie się (rewers) rodziców, krewnycłfi .. 
brodziejów lub opiekunów, że wszelkie śro '

L  w „i,™  całeg0które do utrzymania ucznia w ciągu 
kursu, a względnie ową część kosztów,  Kłóra
prócz ewentualnie uzyskanego stypendy^® 
ukaże się niezbędną, uiszczać będą we 
dania zarządu szkoły, względnie tegoż wła J 
zwierzcbniczej, w ściśle ustanowionych 
minach i kwotach. Wzory odnośnych reVJ : 
sów A. B. i są uwidocznione na odwro^ 
stronie niniejszego obwieszczenia. W ten sp  ̂
sób instruow ane podania o 'przyjęcie do c- ■ 
szkoły leśniczych, a względnie o nadanie s 
pendyum z funduszów państw, należy w ni^ 
najpóźniej do 15/7 b r, do Prezydyum c- _ 
galie. Dyrekcyi lasów i dóbr skarb, we B ^ 
iwie, gdzie również, zasięgnąć można bliżs^J 
nform acyi. .

Prerydyum  c. k. galic. Dyrekcyi lasów i cl0 
skarb, oddział I.

Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

Wzór A.
REW ERS 

(dla wychowanków płacących)
Stempel 50 ct.

Mocą którego ja  niżej, podpisany 10 
wiązuję się, w razie przyjęcia mego syna (P
p i la ) ...................................jako w y c h o w a n k a
c. k. szkoły leśniczych w Bolechowie, dof- . 
czać dla niego wszelkich środków p ie n ię ^ , 
i pomocniczych, jakie w czasie jedynasto-11 
sięcznego pobytu w szkole na utrzy manie 1 . 
ukę nieodzownie będą potrzebne i s*oS,0^nie 
do żądania kierownictwa szkoły, 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzchniczej wła . 
szkoły, uiszczać je i składać w przep isać

. 18 •
kwotach, ratach i term inach.

(Podpis ojca lub opiekuna) 
Podpisy dwóch świadków.

Ina)(Klauzula legalizacyjna sądowa lub notaryai - 
(Potwierdzenie przełożonego gminy, że l  
stawiający rewers jest w możności 
uczynienia przyjętych na siebie zoboff*^

Ze strony zwierzchności gminnej
twierdza się że . . zamieś*1kały

naw ....................... zobowiązaniu p r z y j ę t e m u .
się powyższym rewersem jest w możność1 
dość uczynić.

............................ dnia . . . . .  1° j J )
(podpis przełożonego gn3

(M. P .)

eśfli0

Wzóz B.
REW ERS

(dla kandydatów ubiegających się równocze!’ 
o styp^-ndynm państwowe)

Stempel 50 et.
Mocą którego ja  niżej podpisany “"Zn, 

wiązuję się, w razie przyjęcia mego do
P i la ) .....................................jako w y c h o w a c ie -
c. k. szkoły leśniczych w Bolechowie 1 rczaó 
lenia mu stypendyum  państwowego dos ® jj 
dla niego wszystkich środków P(e^ nastO' 
i pomocniczych, jakie w czasie ie m»cie 
miesięcznego pobytu w szkole, na utr*y 0n- 
i naukę ponad kwotę udzielonego mu s ^ wne 
dyurn nieodzownie będą potrzebne i SI*!Linie 
do żądania zwierzchnictwa szkoły, i S T w e  
c. k. Dyrekcyi lasów i dobr skarbony j a(jzy 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzchniczej ^  
szkoły, uiszczać je  i składać w przepisa 
kwotach, ratach i term inach. „

............................dnia • • • • : ^  0nie
Podpisy, klauzula legalizacyjna i potwier z 
zwierzchności gm innej, jak we wzorze

L cz. Cw._ 459/98 1 (4030 ^
Przeciw niewiadomemu z miejsc* P 

tu Salamonowi Safirowi którego miejsc0 Pj,. 
bytu jest nieznane, wniesionym został d ĵ-eIJ. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez » 
dla K lausaera pozew o nakaz zapłaty s 
425 zł. aw, z pn.

Na podstawie wniesionego pozwu 
sionego w dniu 14 czerwca 1898 1. 45 • ^

Celem strzeżenia prew n iew iad o m tg ^ , 
miejsca pobytu Salamona Safiera ustana 
się p. adw . dr. Tadeusza G ałkiew icza w 
wym Sączu kuratorem .

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Nowy Sącz, 15 czerwca 1898.



Q

c' C . n
C i j p ? 8 1 « (42fi Mac- • .ancisz(ie z Szymańskich Pa-

?°bytu Pawiakowi, których miejsce
'■ k. Dlezuanp,

i pi r . ,a^w (
z Bukowska pozew o 

Da .  ® aktu darowizny
^  tawie pozwu wyznaczono au- 

,i2le® 26 oi„Ustn0j rozprawy procesowej na- 
U '8® sadiI'Pvtt*a 1898, godz. 9 przedpołud ,
■ Celem } ln\°  Nr. 1
|lŝ i i j j  J . Zleżenia praw pozwanych Er»n-
^  Wackm^a P n ia k ó w  ustanawia się p.

l'0Qże ri? aila w Bukowsku kuratorem, 
iła®]'(‘ti w kurator zastępywać będzie po- 
U'k‘ebezpieezrZeez°ne.j sprawie na ich koszt

wniesionym został do 
w Bukowsku przez

głoszą je0stwoi dopóki oni w sądzie się 
1 _ub pełnomocnika nie zamianująC. Ł; «,

powiatowy w Bukowsku 
B-i dnia 8 czerwca 1898.

Gdy (1) (4051 2 - 3 )
mi w BoĘy^* Tekli Monasterskiej z Tarasz-

Zaginął weksel na sumę 750 zł.
jako at-1262 kichała Bubazaka w Kału-

j 0aźd2if tr ., -r"oma a xeiuę monasioesaa 
P  ^staw  ■ roku a płatny w rok od 
^  każdeg0 u Qia w Kałuszu, przeto wzywa 
- effzelr ^  wek-sel ten posiadał ażeby 

od ia?Zaluym term inie 45 dniowym,

a Teklę Monastoeską

%<łzi,
U w ostatniego ogłoszenia tegon  w w —

zł°ży> &Zecie Lwoskiej weksel ten w
L A w n iA i i  a w  n r7 op .iw n vm^ie taki pewniej ze w przeciwnym 

u- t  umorzony uznanym zostanie. 
StajjjA °ąd obwodowy Oddział I.

a^owie dnia 24 czarwea 1898.

a * ? -

i
Cz- 0 n

C- A  S/98
nje^  powiatowy w G orlicach za- 

1 m^ybueo W!ad °m eg° z m iejsca pobytu  Jó-

(4316 1 - 3 )

[ I A J Ul] » — O J UU U V
L'BO95 w J ,Z0 dnia 25 czerwca 1897 do
^łńiee .przeciw mem u i spól. Wa-1 U:
tu T  8r. B 4 ^ a Zast§Py skarg§ 0 własność 

* która ’ 6500, 6501/2 w Szymbar-4o r '  *«>rą w , u"' , i i ti "  u i i m u“ '  
dz zPrawv „ n°cześnie wyznaczono term in
Ł;aie r na dzień 13 lipca 1898 o go- 

ran®, ta ’ ..................... ' -
P°bytu pierwpozwanego ustanowio­

na Gdzież, że dla niewiadomego

C7t  actum w osobie p. dr. Cze
° " skieg0 adw z Gorlic- 

0L 8"'emn *atem rzeczą pozwanego kurato- 
V °ky, lny Wcześnie udzielić informacyi do 

zastępcę sobie ustanowić
^aińedhm .^w iom  razie skutki szkodli- 
ie, p0, ' a tych ostrożności, wyniknąć 

ilat  tt jj. ^ y  sam sobie przypisać będzie
<wo do,rat°r  ua jego koszt i niebezpie- 
thy s go będzie zastępywał, dopóki 
Gorlig01 0zvnnie u i0 wystąpi.

e> dnia 9 czerwa 1 98.

Z
I. 123 St. 

Kreis- a is  TT<mrl
(4052)

bat ; t reiZ: aks H andclsgencbt in  Tar-
Register fur Erw erbs- und 

L ° ire lm lgeQossenschaften eingetragen dass

j°i!y8ka“Il<̂ s Und Gewerbe Bank in Poa-

, lfr* D|Ul on - - u  
w  R . er Genossensehafi, unter der1 tiOpł^H^andplc .,„1 r i d .„ i .  j

Uu Nd#* £fSistrirte Genossenschaft mit 
i tv Baftung aus den 2 Direktoren : 

u^d Selig W agschal, sowie den 
eU li ® tellvertreten: M iehrl Grtinberg 
i .  vGrSer bestehe.

A b t h r e i s g e r i c h t  in  Tarnopol 
V. am 11 Juni 1898.

' «Ł

% ^ I 09i98 1 ( 4 5 3 5 >
Wj.aW i u ,Ig n acem u  BodenSteinowi mu- 

do c ?re&° °btc-ny pobyt niewiadomy 
' k. Sądu powiat, cyw. S I. we

Lwowie, Ohaim Guttman, właściciel realności 
we Lwowie wyp .-wiedzenie najmu mieszkania. 
W celu obrony prawnej p. Ignacego Boden- 
steina, ustanawia się kuratorem adw. dr. Pa- 
netha, który go w wymienionej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo tak długo za­
stępować będzie, dokąd się on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie poda.

0. k. Sąd powiatowy cyw. S. I  oddz. I.
Lwów, dnia 5 lipca 1898.

- 0. k. Radca sądu krajowego

prawa własności do opiewającego na imię 
Romana Iwaniec, syna Iwana, 80/164. części 

j ciała tab. whl. 1278 ks gr. gm. Batiatycze 
jz  dnia 6 października 1897. 1. 6474., ustano­

w ił kuratorem Jana Szpota w Batiatyczach. 
Mosty w. dnia 27. grudnia 1897.

L. cz. C. II. 117|98 1 (4327 1— 8)
Przeciw Jakóbowi Kata, z Cisówlasu 

synowi ś p. Józefa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Nisku przez Katarzynę z 
Katów W iater pozew o zapłatę sumy 110 zł. 
a. w. z pn z tytułu legatu ś. p. Józefa Katy, 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 września 1898 godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Katy ustanaw ia się Pana Józefa Wie- 
czerzaka wójta w Cisówlesie kuratorem.

Tanże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Katę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział II., dnia 10 czerwca 1898.

L. cz. 0. II. 30/98 2 (4328 1 - 3 )
Przeciw Józefowi M achalskiemu, gospo­

darzowi w Rudniku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Nisku przez Simehe Lie- 
blich i A ntsehla WilkenLdda z Żołyni po­
zew o zapłacenie kwoty 92 zł. 80 ct. a. w. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
6 w rre-nia 1898 godz. 10 z rana.

Celem strzeżenia praw Józefa Machal- 
skiego ustanawia się Pana dr. W acława Dun- 
daezka adw. kraj. w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Machalskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt iniebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział I I , dnia 20 czerwca 1898.

L. F irm . 45 (pojed. II. 45.) _ (4048)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, źe w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisał firmę, przedsiębiorstwo 
„wyrąb lasu i handel drzewa w Izdebkach 
Nussena Zucker".

0 . k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Saaok, dnia 21. maja 1898.

L 6778/97 (4093)
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu, Sydora Kobryna, że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności parc. gr. lkat. 4704 |l 4705/2 4478/3 
na rzecz Hrycia Ko walurskiego z dnia 5. czer­
wca 1897 L. 3608, ustanowił kuratorem Em i­
la Łapii-kiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 20. października 1898.

L. 8308/97. (4094)
0. k, Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu, Romana Iwaniec syna Iwana, że celem 
doręczenia mu uchwały, dozwalającej na wpis

F im . 599 pojed. II  17 (243)
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma Leib Kram pner d. 
10 maja 1898 z rejestru  handlowego, dla firm 
pojedyńczyeh wykreśloną, a do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowycn wpisaną została, 
i że przy tem uwidoczniono, 1) źe siedzibą spół­
ki jest Zniesienie, że jaw nym i spólnikami, i 
właścicielami są M arkus Kram pner i Herseh 
Kram pner, 3) przedmiotem przeds'ębiorstwa 
jest handel winem, i że firma ta przeniesio­
ną została z rejestru firm pojedynczych T. 17.

0. k. Sąd kraj. j. handl. Oddział IV. 
Lwów, 17 maja 1898.

poczynającej zamianował Prezydenta tutejsze­
go Trybunału. Spławskiego Przewodniczącym 
a Jego zastępeami radsów Bieiiezawskiego, 
Seidlera i Szechowicza.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego, 
Przemyśl, 8 lipca 1898.

L. 6047/1897 (4092)
0. k. Sąd powiatowy w Mostaeh wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Jędrzeja Łyczka że celem doręczania 
mu uchwały dozwalającej na wpis praw a w 
własności ciała hip. Iwyk. 1516 księgi gr. 
gm iny Mosty wielkie na rzecz Jakóba Her- 

* hauredera z dnia 26 kwietnia 1897 L. 2475 
ustanowił kuratorem  Em ila Łapickiego.

0. k Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 13 września 1897.

F irm . 881 zar. I . 98 (4110)
0. k. Sąd kraj. j. handlowy we Lwowie 

ogłasza, że przy firmie Towarzystwo kredyto­
we miejsk e w Cieszanowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręka dnia 
21 maja 1898 w rejestrze stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych uwidoczniono, iż na 
odbytem d. 1 maja 1898. walnem zgromadze­
niu członków tegoż, Towarzystwa wybrani zo­
stali, Samuel FrSnkel dyrektorem, A braham  
Sschmuekler kasyerem, Ohaim Izrael 2imion 
Sehreiber konkolorem , zaś Mojżesz Rebłum 
zastępcą dyrektora, Mechel Sehargel zastępcą 
kasyera, Jonasz A lter zastępcą kontrolera.

0. k. Sąd krajowy jako -handlowy we 
Lwowie.

Oddział IV., dnia 16 czerwca 1898.

L  cz. E . 36/98 5 (4076)
Janowi Zawada ostatniemi czasy zamie­

szkałemu w Dąbrowicy, w sprawie toczącej 
sie przed c. k. sądem powiatowym w Dąbro­
wie, przeciw niem u o 2.000 zł. a. w. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 23 marca 
1898 1- cz. E . 36/98 3, którą na przym uso­
wą licytacyę realności lwh. 50 gm. Dąbrowi­
ca Jana Zawady własnej dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Zaw a­
da przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schaneera w Dąbrowie.

Tenże kurator zasłępywać będzie Jana 
Zawadę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III, 
Dąbrowa, dnia 1 czerwca 1898.

L. 5443|1897 (4098)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomą z miejsca poby­
tu Naścię B rubą ze celem doręczenia jej u- 
chwały dozwalającej na wpis praw a własno­
ści całego ciała hip. Iwyk: 179 kg. Dworce 
na rzecz Romana i Jóźka Małków z dnia 5 
marca 1897 1. 1441 ustanowił kuratorem  
Em ila Łapickiego,

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 18 września 1897.

Praes. L. 1268 (18/98) (4287 1 3)
Jego Excellencya P an  Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego na mocy §. 301 post. 
kar. dla Ill-eiej kadencyi Sądu przesięgłyeh 
przy tutejszym Sądzie obwodowym dnia 29 
sierpnia 1898 o godzinie 9-tej rano się roz-

L. cz. 7038 (4099)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich zawiadamia niewiadomego zmiejses po­
bytu Mikoiaja Lypki źe celem doręczenia mu 
uchwały dozwalającej na wpis prawa własno­
ści parceli gr. 4037. na rzecz Iwasia {Lutego 
z dnia 30 czerwca 1897 1. 4208 ustanowił 
kuratorem  Józefa Tabińikiego c. k. Notary- 
usza.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 30 października 1897.

L. ez. E . 266/98 (1) (4081)
Ołeksie Korolukowi, kuśnierzowi ostaniemi 
czasy przebywającemu w Tyśmienicy spra 
wie toczącej się przed c. k sądem powiato­
wym w Tyśmienicy przeciw niem u o 400 
złr. a. w. na rzecz kasy zaliczkowej W iara w 
Tyśmienicy ma być doręczoną uchwała z 
dnia 23 maja 1898 liczba czynności E 
266/98 (1), którą doz wolono przymusowy prze­
targ realności wyk. hip. 1. 133 gm iny Tyśm is- 
nica, Ołeksy Koroluka, syna Iw ana własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ołeksa Ko- 
roluk przebywa, ustanaw ia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw. kuratora w osobie Pana 
Piotra Wcłoszezuka w Tyśmienicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksę Koroluka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyśmienica, dnia 23 maja 1898.

L. VI. 455/97 (2/IV .) (4074 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Przem yślu za­

wiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu, 
Antoniego Bielewicza, że, celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z 20. czerwca 1897 
L. 15123, ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie Dra W ład Czajkowskiego, adwokata 
w Przemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JV. 
Przemyśl, dnia 10. kwietnia 1898.

L. E. 307/98 (3) (4075 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce, w spra­

wie N athana Mohla w Bóbrce przeciw Jano­
wi Komar, synowi H ryńka w Bóbrce. o 91 zł., 
ustanawia, dla niewiadomych z miejsca poby­
tu wierzycieli, Michała Teodorowicza i Maryi 
Kostynka zam. Teodorowicz, kuramra w oso­
bie pana Roberta Adamskiego, c. k. notaryu- 
sza w Bóbrce, któremu doręcza się równo­
cześnie uchwałę c. k. sądu w Bóbrce z 5. m a­
ja 1898 L. E. 307)98 (1) i poleca się, aby 
włożone na niego obowiązki kuratora sumien­
nie i gorliwie wypełniał.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Bóbrce, dnia 21. czerwca 1898.

Jedwab Henneber
ziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk.

Czarne, Małe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
zł. 14 65 za meter —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 200C rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

P odw ójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu(c k dostawca nad.

Ogłoszenie.
A  A  "'od u skonstatowanego braku wymaganej (według §. 27 statutu) 
. hków na zebraniu dnia 10 lipca 1898, ogłasza się niniejszem
j f w  11. nadzwyczajne walne zebranie
iJ o } 0 kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu w Radomy-
V'*19 sip now3> Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 

A ’a ?0 lipca 1898 o godzinie 3 po połudriu w biurze tego stówa- 
’ bez względu na ilość zgromadzić sie mających członków.zgromadzić się mającyc 

Porządek dzienny; 
l  ^ a n a  §§. 1, 9, 10, 11, 12, 38, 4 C. 4 3 ,  44 i 52 statutu. 

wJbór jednego dyrektora.

cCA.RO i J E L L I N E K

w:Aioski członków.
Radomyśl, dnia 10 lipca 1898.

27st y  a  p c a'v° kredytowe i oszczędności dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
koło Tarnowa, z ogran. poręką zarejestrowane.

Przeprowadzenia w  patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w  miejscu
C a r o  i  J e l l i n e k

spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22

TelefbLA 403. 18
Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 

Wiedeń I., B5rsegasse 9.

Dla amatorów sztuki.
Reprodukcye fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika XVI.
Battaille dj Arcis.
Battaille de Wagram.
Napoleon na gdrze św. Bernarda. 
Quo Vadis.

S z tu k a  1 z ł .
Zamówienia przyjmuje

Z. K la ften , fotograf,
Lwów, Jagiellońska 11.
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przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

od wyrazu petitem l 1/2 centa, tłustym  
petitem dwa centy.

e k e y i  na prowincyi po szusuje zdolny uczeń 
i  VIII. klasy. Adres F. B. VIII. Lwów. 671

$

Łe S e y i  angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersaeyi, tudzież literatury i deklamacyi udziela 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska 1. 4, 
godzina 60 ct. 675

k le p  z pomieszkaniem jest do wynajęcia, ulica 
Skarbkowska 1. 29. 682

f i lk le p ,  dwa pokoje, kuchnia, piwnica do najęcia 
ul. Zyblikiewicza 37.

2 *lr. przerabia stare materace (3 poduszki) 
Józef Schnster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 

na pokrycia od 60 et. 670

oniem ienie. Mleczarnia i kuchnia otwartą 
została w gmachu Teatralnym.

666 Zofia Jaszczyszyn i Sp.
] »

~ K T a u k a  przyrządzania konfitur, konserw z owo- 
-l-»  ców i jarzyn, abonament na obiady. Szkoła 
gospodarstw, ul Pańska 1. 5. oficyny. 653

~nfco<lręcznik o podatkach J. W inharda do na- 
bycia we wszystkich księgarniach i u wydaw­

cy we Lwowie, ulica Fredry 1. 3, po cenie zniżo­
nej zł. 2. 690

O d d z ia ł  p o d a tk o w y  ces. król. Starostwa w 
Stryju przyjmie natychmiast rutynowanego 

dyetaryusza do prowadzenia dziennika podawezego 
i registratury. Płaca miesięczna 30 zł. Podania kom­
petencyjne należycie udokumentowane wnosić należy 
najdalej do 25 lipca r. b. Stryj, duia 10 lipca 1898. 
_______   4336

Wiśnie hiszpańskie wielkie
w yborne, także do smażenia, wysyła 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako­
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire-
gyhaza (Ungarn). — Wysyłka od 1 

do 12 lipca. 651

Aprykozy i wiśnie
w 5-klgr koszykach, franko, za zaliczką, wy­
syła wybierane aprykozy po zł 1.75, piękne 

wielkie hiszpańskie wiśnie po zł- 1.60

T. Marcinkowski €88
w  Zaleszczykach.

K l o s z e  drucianne do przykrywania 
potraw w różnych wielkościach od 40 
ct. do 1 2ł . f puszki na ehleb pięknie 

lakierowane od zł. 1.50 do 2 poleca
Julian Janowski 658

Skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. 
Lwów, ul, Halicka I. 16. 658

ARTUR KOSCICKI
(SYRIO SZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
W yborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak knracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry  od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

M ę ż c z y ź n i
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Turkenstrasse 4. 14

Pracownię sukien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a CŁomicka.

N ajtańszy skład towarów
optyczmycJi i mechanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba I

" 3 " T c ie e n n ic a  z ukończoną VIII. klasą władająca 
językiem niemieckim, przyjęłaby lekcyę na czas 

wakacyj, wiadomość w Adminisiraeyi.

  k l ę >
i florety. W aru n k* #

szerm ierki

miernicze, raiseaigi i t. p. 
elektrycznych. Zamówienia z 
punktualnie odwrotną pocztą.

najtaniej i najrychlej.

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

Urządzenie dzwonków 
prowincyi załatwia 

Wszelkie naprawy 
32

y ją tk o w a  n ę d z a . Dyetaryusz, złoiony 
ciężką chorobą, prosi o poinoe. Łaskawe 

datki przyjmuje Administraeya Gazety Lwowskiej.

p r z y s t ę p n e .  B l i ż s z e    j
JB atoreg©  1. 3 3 ,  p ierw **®  
k a ż d e g o  iSsiIjł o d  g . 4  doUMJGI k U  w , j u 1
„.iodzieży  akadeinick*®* 
nidw  szkól średnich ceDjł*},

A i r y l a i s i  M a t m i e  
maszyny do pisania

„Progress44 „Mac Kinley44
Cena z ł .  1 5 0  i z ł .  1 2 5  614
Jedyny system bez zarzutu prawdziwie 
praktyczny i niezawodzący. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet daje 
się zmieniać. Pismo widoczne pod­
czas pisania. Farbowanie bez wstążki.

Automatyczne ustawianie odstępów. 
Prospektu i  cenniki wysyła gratis firma

Wiktor Berger
Lw ów , Akadem icka 8.

roku 1897 ułożony przez JaRa. ,? Ł j

c l miejscowości i t r f f i f  f
w Królestwie Galicy i, W. Księstwie Krako

i  K sięstwie Bnkowińskiem . ^ gt»rostfj 
zaszłych zmian terytoryalnyoh kraju, z ozn**"""1'

Najnowszy

SEOROWIDZ
z uwzględnieniem wszystkich dotąd .u.,™  ~   0,
Sądów powiatowych, Urzędów parafialnych, Urzędów pocztowych i telegraficznych wral  jgj)0, 
tychże w kilometrach od dotyczącej mitjscowośei, Spisu ludności wedle obliczenia i f0nUjaB)i r 
ścieieli posiadłości dóbr tabularnych, Zestawienie Sądó^ obwodowych z przynalbżnymi _.k t)r2eL

ezenie P̂ nek°Za -altowymi, Wykaz powiatowych Dyr.keyj skarbu, Spisu posterunków żaudarmeryi i siresz_ 
sów pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. Cena za egzemplarz broszurowany 3 m 
oprawny zł. 3.50. Odkupując resztę nakładu, zniżyłem cenę na zł. 7.80 za egzemplarz k*11"
zaś zł. 2.30 za elegancko opraw ny w raz z opłaconą przesyłką poeztową za nades-ta

przekazem do
księgarni-ant- LEONA BODEKA we LwoW«c»

ulica Ormiańska 1, 3 (Dom Narodny),

Handel herbaty i  w**™3-. A
E D M U N D A  R I E D L ^

w ©  L w o w i e ,  p l a e  M a r y a c f e i  i *  *
noleea najlepsze gatunki

_  K A W I  ^ dol»
o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opł*,c'0J*

staeyi pocztowej 4°/, kilogr. w woreczku 7ł.
PORTORICO . . .  ....................
CUBA gruboziarnista 
CEYL0N zielona .

„ ,, przodnia
„ „ gruboziarnista .
„ „ perłowa

MOCCA arabska bardzo aromatyczna 
JAWA złota . . . „
UWAGA. Kawa Moeca arabska sama, używa się tylko na ^* eli" 

na białą kawę potrzeba używaó z Ceylonem lub Jawą. Loginie nL 
kawy gatunki* mieszane, wówczas należy każdy g a tu n e k  oa

© p a k o w a n ie  n ie  liczy  sfe,. t. 
.................................. odwrotna

zł. 9. - 7 , kilo?r- 
9.50 „ B

10— „ «
10.40 „ n
10.7-5 „ n
10.75 „ »
10 75 „ »
10.75 „

Zamówienia z nrowmoyi załatwia sie

K. k. Staatshahu Direction in Stanisław.
ad Zl. 37.424/4

Yerkauf von Altmaterialien.
Die gefartigte k. k Staatsbahn Direction beabsichtigt naeh- 

stehend angefiihrts, im M ateriał - Magazine in Stanislau lagernde 
Altm aterialien im W ege einer o ffea tlhhen  Concurrenz zu yeikauferi 
und zwar:

PN . N ahere Bezeichnung der zum Y erkaufe bestimm- 
ten M aterialien.

9
10
11
12
13
14
15
16
17
18

Altes Eisenblec-h bis 4 % , Sta ke und Blech-
a b f a i l e ..................................................• . . .

A lte eiserne S i e d e r ó h r e a .......................  .
Altes Plattenbleeh auch Kesselble he tiber 4 %

S t a r k ę  ............................................................................................
Altes Gusseisen unyerbrannt in kleinen Stucken

„ „ (alte B re m 3 k lo tz e )...................
„ „ yerbrannt . • ............................

Pauscheisen u n y e rb ra n n t......................................
„ yerbrannt (Roststafce) 

Schmiedeiserne und S tahldrahtspane (yerrostet)
Alte Stahltyres (G u ssstah l)............................... •
Phttenkupfer (Feuerbor) . . • ...................
Kupferrohren ........................................................
Galyanisches K u p f e r ..........................................
Bruchm essing (Lam penbestandtheile) . . .
K u p fe rsp a n e .............................................................
M essingspane yerunreinigta ............................
M cttalspane von Rohtguss ............................
Oellfasser bis 2 hl. Inha lt gut erhalten . .

Menge in 
kilogr.

30.000
10.000

10.000
30.000
20.000 

1.000
25.000
10.000 
20 000 
10.000

3.000 
600 

20 
200 
400 

50 
200 

Stuck 100

Die diesbeztiglichen aul dem hiezu aufgelegten Form ułare 
yerfassten und gestempelten Offerte sind gesiegelt und m it der 
Aufsehrift „Offert auf Ankauf von A ltm aterialien1' bis zuin 29 Ju li 
1. J . 12 Uhr M ittags bei d»r gefertigten k. k. S taatsbahn Direction 
einzureichen.

Din 10 U hr y. M. erfolgt am nachsten Tage die comi ssionelle 
Eroffaung der Offerte, wobei die H erren  Offerenten zugegen sein 
kónnen.

Gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch „separat11 ist ein Vadium in 
der Hohe yon 10%  der ganzen Kaufsumme bei der h. o. kk. Staats- 
bahn - Directions - Cassa und zwar bis 200 ff. nur in Baarem iiber 
200 fl. auch in W ertheffeeten, letztere 10°/# uu ter dem Tages- 
curse berechnet zu erlegan.

Die Offerte koanen auf ganze zum Yerkaufe bostim m te Men- 
gen eder nur auf Theil - ąuantita ten  derselben lau ten  und sind die 
Preise loco M ateriał - Magazin Stanislau zu erstellen.

Es ist Sache der H erren Offerenten die zum Yerkaufe bestimm- 
ten A ltm aterialien zu besichtigen, indem  etwaige wegen Qualitat 
der erstandenen M aterialien yorgebrachten Beklamationen nicht be- 
riieksichtigt werden.

Die bezuglichen Offertformularien, sowie Y erkaufsbedingnisse, 
sind bei der gefertigten k. k. S taatsbahn - Direction erhaltlich.

Offerte, welehe auf dem vorgesćhriebeneń Porm ulare nicht ver- 
fasst werden, oder den! obangefuhrten. Bestimraungen n ich t ent- 
sprechen bleiben, unberueksichtigt

Die k. k. Staatsbahn - Direction behalt sich das R echt vor, die 
eingelaufenen Offerte riicksichtlich der ganzen (fferirten M enge o- 
der nur auf Tbeiląuautitaten zu berucksiebtigen, oder auf ganz ab- 
zulebnen.

Die k. k Staatsbahn - Direction in Stanislau.

C. k. Dyrekcya kolei państw, w Stani^g^-

Sprzedaż starych materyalo^’
   • a spr201̂

Podpisana c. k .  Dyrekcya kolei państwowej z&m^ j 0ne Ŝ L  
w drodze publicznej rozprawy ofertowej niżej wy™ w stańi- 
m ateryały, nagromadzone w magazynie materyałowym 
wowie, a mianowicie: _____

Bliższe oznaczenie m a t e r y a ł ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  I 
do sprzedażyL . p .

także

1 Stara żelazna blacha do 4 %  gruba i odpad
z b l a c h y ...................................................  • ‘

2 Stare rury ż e l a z n e ....................................
3 Stara żelazna blacha nad 4 %  gruba,

blacha k o t ł o w a ............................
4 Stare niepasloae l-me żelazo w m niejszych ta

w a ł k a c h ..............................................* ’
5 „ kloce hamulcowe lane żelazo . • • •
6 „ żelaziwo sp a lo n e ..................................... • ‘
7 „ niespalone żelazo k u t e .........................• •
8 „ spalone żelazo kute z rusztów .
9 Wióra z żelaza kutego względnie ze stali U ar‘

d z e w ia łe ) .............................................. - • '
10 Stare stalowe obrecze kołowe (stal lana) • •
11 „ płyty m ie d z ia n e ........................................ '
12 „ rury m ie d z ia n e ..................................... • •
13 Miedź g a lw a n ic z n a .....................................• • '
14 Odłamki z mosiądzu (składowe części lamp)
15 W ióra z m i e d z i .............................................. •
10 8 z mosiądzu zanieczyszczone . . • * '
17 „ z b r o n z u ................................. • • • ■ m
18 Beczki z oleju do 2 hl objętości w do o j

s t a n i e ........................................................ ' formularZflCg'’
Oferty, wypełnione na przeznaczonych do t®g°]iUpno _ 

opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta p- j0- państw 0; 
m ateryałów “, należy wnieść do e. k. Dyrekcyi oodzi^y ,eJp-
w Stanisławowie najpóźniej do 29. lipca b. r , a juaczkie®0
łudnie. Każdy arkusz oferty ostemplować naie:ly 0becnym vA
płowym na 50 ct. Oferentowi przysłużą Pr^ff<ż0 J jipCa b- r - 0 c
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia a - i

* i 10 przed południem oSobno, zło^iO°/i
Równocześnie z wniesieniem oferty, jedna* - y 8ok°sei ^

dżinie 10 przed południem
Równocześnie z wniesieniem oieriy, _ wy s o to ^ n zjr.

leży w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi wadyum oniżej
„ L n l n  n r*.0 7.T,a«7.ftn o i  a  m i a n o w i c i e  _ p o m  A c l0 t f y 1, .s u m y ,  n ? zakupno przeznaczonej, a m iano^1010 ■wartościo .>r(,y 

ty lk o 'w  gotówce, ponad 200 złr. także w .FfPieraci ; . eaaeg0- 
które przyjęte będą w wartości 10%  n}*®! J™r9U 0j9d 
opiewać aaogą na całe rozpisane ilości lub tez na p Jstan isłąv°js$l' 
— ceny podać należy loco magazyn m f te7 a f L „ 7acy cb nlll!kolei 

Form ularzy na oferty, jakoteż wykazów, do y p y rekcya 
sprzedaży dostarczy na żądanie podpisana c. • y
państwowej. , . , „n ^ \

Oferenci powinni w swoim własnym intere .^jesion0 
czone do sprzedaży m ateryały, gdyż reklamacye, _  ^
iakości zakupionego materyału, nie będą wzglę • spor*$ ^i» 

Oferty, które na przepisanym  formularzu nie bg 4 0dpo j
lub też powyżej wymienionym postanowieniom n »  ,
dać, me zostaną uwzględnione. _ bje pra'v° Lik0]

C k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega bą^2 J I
jęcia oferty bądź to na całą ilość oferowanego
na część jego. ,

Również zastrzega sobie c. k. D yrescygó  O U Witz v-,r J * i —
prawo zupełnego odrzucenia oferty. _

-  -  kolei nanstwowei w S t a m s i ^ ^

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera, Telefon nr. 569.

C. k. D yrek cy a   . ______________ ^
(Zarządca W ł. J. W eber). Papier fabryki papieru J. F i a ł k o w s  i


